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H. N. BRAIl SEORD.

Pierwszym obowiązkiem administracji palestyńskiej
jest popieianie żydowsk ie? siedziby narodowej

Ostatni, is iy . .Tino New Leader** (z 4 fam) 
przynoś.- goiący artykuł prosjomisiyczihy H. N. 
BraJsfaića, kaóęy poniżej zamieszczamy 
w flw. jrc.nym prw V'aJzje, „ I ł e  New Len 
der" j»st czołowym naukowo puiłllcystyt i 
nyn organem u^iriskiej Lahocr Party, a 
przyton najpoważniejsza intejektuainą trybu 
ną sJ^iaMnu aa św.ecłu Kedaktarami „The 
New Lwufci** byM koteVo Kek Hutiiie R.m 
w y  tauDonaad, Fłlp  Soowdeo i autor na. j 
szeęg arfykułu H. N. Buafisfond, obecny st. - 
iy puMicyaia i ego tygodnika, jeden z iiajpo 
ważniejszych ! najwybitniejszy dh politycz­
nych prarry angłełsłdcłi lewdcowigo otom. 
Wywody Braiełmia charakteryzują dokła­

dne po#ący przywódców Partj,, Praoy i m - 
giebkifc) i.oóiji posiopowej w kwestji Palcaty 
nj : sóanzmu. Rdifceja.

Nasze dobre imię jako narodu test w  tel 
chwili w grze w trzech regjoflacn Wschodu. 
Swjat, który podziwia świętych tak długo, lak 
ograniczają oni swą działalność do terytoriów 
innych narodów, śledzi działalność Ganamego 
i śledź nt s Utfdzip oł też ciekaw, czy z per- 
traktacyj rozpoczętych przez Hendersona, rze­
czywiście wyłoni się niepodległość Egiptu. 
Lecz Palestyna waży jeszcze wuęcei na szał; 
naszej reputacji. W  całym święcie, a uwła­
szcz i w  Ameryce mlljony Żydów, którzy zna 
Ją każdy szczegół ted sprawy, badsją z kryty- 
eźm| uwagą nasze zachowań ie się iako władzy 
mandatowej, a chrześcijaństwo, lub przynaj­
mniej szlachetniejsza jego część, uspakaja w e  
sumienie, życząc dobrze wys'łkom sjonstów.

P Ł A S Z C Z  M IŁ O S IE R D Z IA

Sprawozdanie o odpowiedz alnoś-i łza osta­
tnią masakrę nie pomoże naszemu )biemu 
imieniu. Jest to słaby dokument, z id oregob> 
wynikało, ze wogóle nikogo w  slocie nie moż­
na winić, a przynajmni ej nikogo, ktoby zajmo­
wał jakieś poważniejsze stanowisko. Jrst to 
wysoce czcigodna knnkluzja, geena tych oficjał 
nych scholastyków. Dochowali oni lojalności: 
gdy inni oficjalni scholastycy są w opiesii. nie 
wypada ich dezawuować. Wysłannicy ci roz­
ciągnęli nawet płaszcz swego miłosierdzia na 
przywódców arabskich, czcigodne osoby z do­
brych rodzin.

A  Jednak krwawa masakra miała przecież 
miejsce. Jerozolima była przez szereg dni w  
rękach motłochu, a w  odległych pieskach mor­
dowano Żydów' ł Mszczono ich osady. Któż 
zatem jest winien? Tłum mewątpiwi« i kiFku 
gareciar , Służba informacyjna, mówią nam, 
byh  mewy starczająca a policja kraJowL prze­
szła na stronę motłochu.

Nawet t  tego przedstawienia możnaby wno­
sić, że część winy spada na p. Lukę i na wyż­
szych urzędników angielskich. Nie jest to [nerw 
sza mauakra, łatos się zdarza w PSłestynfe pod 
rządami angielskiemu Czy nie powinni oni byli 
przewidzieć, co może się stać, gdy prasę arab­
ska ogarnie szal? Czy me są oni odpowiedzial­
ni za utrzymanie na odpowiednim poziomie

służby wywiadowczej i policji, któraby speł­
niała swój obowiązek. Sprawozdanie tc nic iest 
z rodzaju takich, kitóre mogłyby wznieść na 
wyższy poziom sprawność urzędników brytyj­
skich, ani też nie podniesie nasz aj reputacji 
fakt, ie admimstracja brytyjska tak łatwo do­
znana żałosnej i tragicznej kjęsić.

Cieszyć się należy, ie  p. Harry Snell wy­
różnił się od ogólnego tunu sprawozdania i wy­
powiedział kilka wtiiO&ków innych niż jego ko­
ledzy. Nie zajmuje on stanowiska, że rzeź by­
ła spontanicznym aktem motłochu, który prze­
ważnie nie umiv nawet czytać krwiożerczych 
artykułów prasy. Złożył on winę na wielkiego 
muftiego i ra  przywódców arabskich, a choć 
czyni to d i ikn tnie. rzuca też parę uwag kryty 
cmych pod adresem zarządu angieisiCfcgo.

Ważmieszem może jeszcze jest, że ni« zga­
dza się on z powierzchowną charakteryst/ką 
społeczeństwa żydow skiego, dokonaną przez 
jego kolegów, Kilka zbawiennych uwag wyni­
kło przecież z tego słabego raponu. Garnizon 
będzie odtąd odpowiedniejszy i podjęte kroki 
w  celu reorganizacji} policji. Co się tyczy urzę 
dników, których nasza tradycja cnrorń od rzu- 
nenia na nich winy, to rapor. ułatwia przejście 
iich na inne sceny.

Przy pomocy dwóch batałJonów, godnej zau­
fania policji, lepszej służby informacyjnej 1 śród 
ków do przeszkodzenia wyraźnemu podburza­
niu do rzezi przez prasę, Jest rzeczą prawdo­
podobną, że zewnętrzny spokój może być utrzy 
many w Palestynie. Nie jest to zbyt zachęca­
jący ideał — bezpeczertstwo przed rzezią nie 
fest najwyiszem zadaniem cywilizowanych 
rządów. Kraj ten ni© jest zadowolony.

Arabów i Żydów dzieli zawzlets nienawiść. 
Żydzi są rozczarowani porwo!nemi postępami 
swego wielkiego dzieła kolonizacji. Bolą i gnie 
wają ich (któż może się drwić?) tragiczne 
przejścia, których na sobie doświadczył, j  wąt­
pią oni w  dobrą wolę administracje brytyjski®}. 
Arabów niepotoc,. rozrost obcego żywiołu w  kra 
Ju. który lud ten nazywa swoim przez tyle a e -  
mal wieków, ile lud anglosaski nazywał Augłję 
swym krajem. Nie Iub!ą  onf metod tyd  przy­
byszów, któ.zy przybywają z wiedzą i skrzę- 
ttiością, żywą inteligencją I zachodnimi ma­
szynami, by zakłócić brud i ignorancję cywili­
zacji zdegenerowanej choć czcigodnej. Obawia 
ją się, te ci imigranci zaleją ich, wypchną 
jch z kra ju i zmienią eh ludność rolniczą w  bez 
ronotny proletariat.

Na tych to obawach prowadzić mogą swą 
grę fanatycv, wymyślając fikcyłne zamachy 
na religję, które rozpalają krew do wrzenia, 
jak to rzadko zdolne są uczynić bolączki go­
spodarcze, nawet gdy są Istotne. Dalej mówią 
nam, że ludność arabska pragnie własnego rzą­
du. co prawdor>odobnie oznacza, że ich wyższe 
sfery mają swe ambicje, gdyż masy są zbyt 
nieświadome i uległe, by rzeczywiście brać 
udz'af w  rządzi czy to lokalnym czy narodo­
wym.

B O G A C T W A  M C R ZA  M A R T W E G O . ̂
J-esit jeszcze iiiaia strono? tego przyguęuiają- 

cego oorazu. Ko&omtaści żydowscy zdz ałarf cu­
da, gdziekolwiek mieli do tegw swrsobuiość. Na 
wytmiaoh oias zazysttych zasadzi ctrzi wa. w y  
suszyli bagmiska. w  totórycł lęgła się 'nalarja, 
sipnu-wadKiii wodę na puStbowta 1 Ł&uut uai po- 
srtfoownŁ w ogrody. W  swych ntacjaa doświad 
czakiych wvł*ódowaJi rtemłogiłodj i owooc* 
które pooraną oprzeć się ten u ciędSmenn ldfr- 
matowi. Wp.owadtaŚi eoorgjr ckkarycaną do 
swych kolou+i ujarzmili Jorcaa i ptaygotowuią 
eksploatację oogaotw r c lałnyck. z Macza 
./untwego. Tysiącom swych zój® kłów, któnzy] 
znali jedynk; beźnadżuejn. puuóeme życaa
ghet»>w| Lgo, zgotowni aowe życie poeuętK i  
tiwórcŁośo Stary ich języL odżył jata języki 
ojczysty, a ze bwegw untweesyteta w  i^ t o m  
ił». ie zrób* oguasioo iooltantlue ata sw «f aiw 
łentowane rasy.

Dobroda.iejsibya ich wiedzy I ich w ł&aKt 
świadocncśoi soęjainej nie ograióczaś. są do  
własnego ięh laoirodu kii sqpitrie słotą aankrfl 
banyrn cnlopom ara bs‘ "m- Ich watka z  nafcuję 
służy dołru cgółnema. Ich związiu, noboduacaei 
starają się zorganizować betarad-j. ju  psuocmh# 
ków arabŚŁBpfa Pnduosza oui pootom  Ief a a  
fanej >jc nośc pod względem hfgjeay, płac. K 
w y chowania. Ich plany idlyaśeiakśę mogą) 
maec w  cełu ruzeoewszys&iesn zacpałreeaia 
własnych siedzib w  wedę 1 ekktrycau dć, k a t  
wychudzą one mż u# dob o dla huciuodd w at' 
sklej. Ohkrzatą om karzyśoiami współczesnej 
cyw^eacji kraj, który oy tn^oł w  atwa nac ł  
bez ich impulsu i nodtr LNa m a ponadto 
nłe jest rzeczą Uioaetoą, że v i w£s&ju(- tydi 
pkmeróiw tydowsldcib. w  ooegafited I że wwto 
teh osao loinlbzych to hooperatyu y ,

fW E łś T J A  Z IE M -
Jaka przyszłość kży 'irzed tern dążetoem itol 

odhudowy siedzaby oanjdcwet dla żydów 0 Na  
turaikiy przerost hionośo arabskiej jest w ier­
szy, niż przyrost Żydów. Z  drugiej strony do! 
świadczerife wykazało, że jtaaeją gospodar­
cze graeice lempa knigracji żydowskóei K e  
łctwo jest zmaleść zieirię dla tych którzy oae 
kaia na wpuszczenie ich. NieuaipŁlwie / rabo- 
wie nk utińeją naieżycae użyć swej aeo u któ 
rą jbrekiają oaoofaujesni metodanć, rJe niożna 
jednak ich -wywłaszczyć 1 pozwolić, by na­
brzmiewało w  irteh pocz-łcie rnezadowotenia.

Pierwszym tanokiem koniecznym w y  la  je s ą  
kataster gnur.tów. jak to zaket Pefnefi. Czy 
jest ksszcze teraz ziem* dia nich dostępna, 
jak to twierdza Żydzi? Jakie dalsze teięjoria 
mogłyby być dostępne gdyby ogólny po?kxn 
uprawy roli się podniósł? Pize1ewsiz:7stikiem. 
czy niema z,,aczny<ch obszarów niezajętych ł 
naństwowych, które —  jek to mandat wyraź­
ni© nakazuje — zarząd brytyjski mógłby Im 
oddać, .skoro pr.tedoieborczość i wiedz: żydo 
wska są gotowe je objąć.

Jak długo niema odpowiedzi na te pytania, 
me ze strony same adnuir letracji, lees 2A auro
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ny bezstronnych rzeczoznawców, istnieć bę- 
daie podejrzenie, że powolne tempo koloni za 
cji żydowskie: przypisać należy częściowo tej 
prostej przyczynie że sama administracja nie 
ma w iary w  głów ny cel mandatu. A jeszcze, 
czy zwró- ono należna uwagę na rozsądny po 
mysł słonbtów. ż.e nadwyżka ludności arabskiej 
mogłaby łatwo analeść pomieszczenie w  ż y ­
znych a maio zai ud/nony cli okolicach Trans- 
jordanu, zamkniętej dla Żydów  decyzja, Chur­
chilla?

Ta kwestja ziemi leży u korzeni niezadowolę 
na żarów i o Arabów, jak i Żydów, nie należy 
jednak spuszczać z oka faktu, że większa eks­
pansja ludności żydow ske j może przyjść tyl 
ko przez rozwój przem ysłowy, jaki powinien 
wyniknąć z  projektu elektryfikacyjnego.
, Nie od tych jednak materialnych problemów, 
jakkolwiek ważneby one były, zależy głów ­
nie postęp. Palestyna nie może prosperować 
jak długo ta walka między dwoma narodowo 
ściarnd nie ustanie. Oczywiście jak długo ta 
wałka trwa, r,’e  może kraj uzyskać własnego 
rządu, gdyż większość arabska skorzystałaby 
ze swej przewagi, by usunąć Żydów. Jest jed 
nak też pewna granica czasu dla rządu auto­
kratycznego'. Nie można przyznawać raiepodle 
glości pokrewnej ludności Egiptu, a odmawiać 
itafe wszelkiego samorządu Palestynie.

W iele można by zdziałać nawet obecnie przy 
poroocy systemu au,tonomji kulturalnej, który 
i>y umożliwił trzem społeczeństwom religij­
nym własny zaiząd wychowania j działał no­
to  socjalnej. Rozumiano ogólnie, źe rząd bry­
tyjski miał na myśli okres 25 lat, gdy objął ten 
mandat. Im stanowczej wypowiadamy naszą 
w<o(e urządzenia siedziby narodowej w  ciągu 
najbliższych 15 lat, tem większą jest nadzieja, 
te  Arabowie zaprzestana swego oporu. Ka-

1 ' J e r o z o l i m a ,  7. 4. ŻAT. Odbyła się tu 
konferencja prasowa na której pułk. Kish zło­
żył oświadczenie w  imieniu Egzekutywy Sjo- 
fi&tycznej o sprawozdaniu komis® śledczej i o 
Sytuacji w  Palestynie. W  toku obrad komisji —  
©świadczył pułk. Kish —  Egzekutywa zaprote­
stowała przeciwko przekroczeniu kompetencji 
przez komisję; umożliwiło to obecnie zaffęcie 
Stanowiska wobec sprawozdania. Stanowisko 
powyższe znalazło swój wyraz w  oświadczeniu 
IMacDonalda. Zastrzeżenia Harry Snella posia­
dają poważne znaczenie metylko dlatego, że na 
leży  on do partii rządowej, lecz również dlate- 
Igo, że proponuje on oparcie porozumienia żydów  
sk-ardbskiegn na gruncie żydowskiej s;edziby 
narodowe}. Pełny tekst sprawozdania jest pod 
niektórymi względami bardziej korzystny a 
pod innym;, mniej aniżeli streszczenie. Następ­
nie pułk. Kish doniósł o wnioskach Waad Leu- 
tni przesłanych do inspektora policj; w sprawę 
reorganizacji policji. Z kolei składa pułk. Kish 
Sprawozdanie o działalności komisji pod prze­
wodnictwem p. Jellina, która gromadzi mate­
riał dla dra Adlera, przedstawiciela komisji dla 
Sprawy Ściany Płaczu w  Ledze Narodów. O pra 
cy konstruktywnej w  Palestynie doniósł pułk.

W a r s z a w a .  7. 4. Sin. Sąd Najwyższy roz 
patrywał dziś ponownie skargę wyborczą 
Stronnictwa Chłopskiego oraz Wyzwolenia 
przeciwko wyborom sejmowym w  okręgu 
nr. 66 (Świec i arna, wojew. wileńskie). Skarga 
opiera się na iem. że l ata wyborcza obu stron 
mifctw, wnoszących skargę, została umieważnio 
na rzekomo z powodu fałszywych podpisów. 
Badania jednak wykazały, że podpisy były  
autentyczne. Pełnomocnicy obu Ust wskazali 
na rozprawie, że unieważnienie list Stnonni-

UPORCZYWE ZAPARCIE, katary jelita grubego, 
wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, zastoina ogól 

, na osłabione funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używainta rana i wieczo­
rem po szklaneczce naturalnej wody gorzkiej JFraa

żdy znak wahania po naszej stron ię , każda 
przesadna ostrożność w  zwalniana tempa imi 
gracji, każdy symptom, że administracja bry­
tyjska podziela w  swem sercu niechęć arab 
ską dla same: tej idei, dostarcza żeru opozy­
cji. odwleka pogodzenie się dwóch nas i otłsu 
wa w dal chwilę, gdy samorządu można bę­
dzie spokojnie udzielić.

O KRES O PIE K I

Nie możemy myśleć o uchyleniu się od bez 
pośrednie/ odpowiedzialności, jak długo kolo­
nie żydowskie nie będą dość silne i dość licz 
ne. by bronić same swych nteresów i strzec 
swych pól — niegdyś pustkowi.

Ci, którzy najbardziej pragną skrócić ten o- 
kres opieki, winni przedewszystkiem nastawać 
na to, by dzieło kolonzacji utrzymało wszelką 
możliwą zachętę od przyjaznej i silnej adminl 
stracji. Mówi się czasem, że zadaniem jej jest 
zachowanie neutralności i bezstronności. W ręcz  
przeciwnie, jej pierwszym obowiązkiem jest 
popieranłe tworzenia żydowskiej siedziby na 
rodowej. Powuemzono jej wielkie twórcze zada 
nie.,Jeśli ona zapomni o tem, stać będziemy 
przed światem jak hdpokryct którzy użyli te 
go płaszczyka symipatji dla sjowamu, by osią­
gnąć swe pkr.y stitłtegiczne i zabezpieczyć 
kanał Sueski.

Newątplwe jednak jest także jej obowąz- 
kem, baczyć by żaden Arab, a zwłaszcza ża 
den rolnk arabski nie ucierpiał szkody nawet 
za cenę korzyści dila sjonizmu. Te dwa obo­
wiązki dadzą się pogodzić. Żydzi bowiem, 
wnosząc do tego kiraju który kochają, swe bo 
gactwo, swą inteligencję i swój idealizm, czy­
nią go bardziej wartościową ojczyzną dia 
wszystkich jego mieszkańców.

Kiso, że koloniści z Mozza powrócili obecnie do 
swej kolonii. Rozpoczęta sie odbudowa kolonji 
Beer Tuwja, w Safedzie stwarzany jest nowy 
ośrodek, który bedzie sie składał z domów 
mieszkalnych i sklepów. Również budowane sa 
obecwe nowe domy w Hajfie przy ścisłej współ 
pracy Keren Kajemet i Palestine Ecunomic 
Corp.

Co mówi (eden z autorów 
sprawozdania?

L o n d y n .  7. 4. ŻAT. Poseł Morris (liberał), 
który był członkiem komiisj śledcze;, w  rozmo 
w.ie z przedstawicielami prasy wyraził zado­
wolenie z powodu oświadczenia MacDonalda. 
Poraź pierwszy publicznie stwierdzono, że de 
kia racja Balfoura interpretowana jest w  duchu 
uznania równych praw Żydów i Arabów w  Pa 
Iestynie W obecnym momencie jest jednak rze 
czą niemożliwą zapewnić jednakowy stosu­
nek do całej ludności palestyńskiej. Zastosować 
proporcjonalność i równe traktowanie Żydów  
i Arabów oznaczałoby, że ani jeden imigrant 
żydowski nie otrzymałby zezwolenia na przy­
bycie do kraju.

ctwa Chłopskiego i Wyzwolenia miało decydu 
jący wpływ  na wynik wyporów w  okręgu
święcaitiskim, gdzie podczas poprzednich wy 
borów obie listy uzyskały razem cztery man
daty.

Sąd Najwyższy odroczył powzięcie decyzji 
w tej sprawie do przyszłego poniedziałku. Na 
posiedzeniu pomiedziałkowem będzie też rozpa 
trzony protest przeciwko wyborom w  okręgu 
kowelskim oraz przećiwtko wyborom do Sena 
tu w  wjewództwie nowogrodzkiem.

clszka Józeła“ . Powagi lekarskie stwierdź a hu że 
woda „Franciszka Józefa** nawet przy skłonności 
do podrażnień kiszek działa bezboleśnie Żąć. w apt.

M7k

Poseł sowiecki w Warszawit 
odwiedza osobistości ze świata 

politycznego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z  a w a. 7. 4. Sin. Premjer Sławek 
przyjął óz>ś posła sowieckiego w  Warszawie, 
Owsdejenhę. jutro poseł sowiecki odwiedli b. 
premjera Sv. italskiego, zaś w  uajbłiższycłi 
dniach odwiedzi szereg przedstawicie# stron 
n ctw  sejmowych. P h fw sza  wizytę złożył jot  
poseł Owsie.,enko postowi NiedziałkowskietnB. 
Wiizyty te me ją na celu zapozna me się z na­
strojami, panującemi wśród polskich sfer, poe­
tycznych.

 o------

Koleje nie przyjmują nowych 
pracowników

(Telefonem od naszego koresponaenta}

W a r s z a w a .  7. 4. Sin. Ministerstwo komu 
udkach wydało do dyrekcyj kołejowycn ok6 
mik, nakazujący, by ze względu na ciężkie pole 
zenie gospoda ncze zaniechano przyjmowania 
nowych pracowników, a nadito by zrediukowa 
no możliwie czas pracy sfł kontraktowych i 
stosownie do znuniejsiziunej ilości godzin pracy 
redukowano również uposażenia.

 o------

Dziennik faszystowski c sytuacji 
w Polsce

T r i e s t .  7. 4. PAT. Miejscowy „H Piccolo" 
w obszernem omówieniu sytuacji politycznej 
w  Polsce pt. „Człowiek i parlament", zastana 
wia się nad znaczeniem kryzysu ministerialne
go w  Polsce docohdząc do wniosku, że dopó­
ki będzie trwał jakikolwiek rząd z udziałem 
Marszałka Piłsudskiego, dopóty kryzysy nde 
będą m ały żadnego głębszego znaczenia. Ilu 
strując ze znajomością rzeczy osoby i wypad 
ki, korespondent „II Piccola" zauważa, że 
rząd premiera Sławka jest rządem „aut 
aut" w  stosunku do parlamentu. Albo par­
lament otrzeźwieje i zgodzi się na pozytywną 
pracę, albo zostanie rozwiązany.

-----O-----

Wczorajsze ciągnienie loterji 
klasowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  7. 4. (Sin) Ciągnienie loterji 
w dniu dzisiejszym (poniedziałek) dało wynik 
następujący: 3000 zł. wygrał nr. 173331, 180393. 
Po przerwie: 5,000 zł, wygrał nr. 19597, 118909 
3,000 zł. —  nr. 27044, 90970, 136034.

Stan wojenny w Gazie!
Ka i r ,  7. 4. ŹAT. Pismo arabskie „El Ach- 

ram‘‘ donosi, że w  Gazie ogłoszony został stan 
wojenny. Z innych źródeł niema potwierdzenia 
tej wiadomości.

Sir Alfred Izaak generalnym 
gubernatorem Anstralji

M e l b o u r n e ,  7. 4. ZAT. ŻAT-na się dowia 
duje z wiarygodnego źródła, że oczekiwana 
jest tu nominacja sir Alfred? Izaaka na stano­
wisko generalnego gubernatora Australii. Au- 
stralski rząd robotniczy zwrócił się z odpowie­
dnim wniostciem do urzędu kolonialnego. Sir 
Izaak mianowany został niedawno ministrem 
sprawiedliwości.

SEKWESTR W MAJATKU KSIĘCIA 
PSZCZYŃSKIEGO

Ks-iążę na Pszczynie, Henryk hr. Hochberg. zale 
ga z podarkami na rzecz skarbu polskiego w ołbrzy 
miej sunnie około 10 mSlj. złotych. Władze skarbowe 
zamierzała w najbliższym czasie Soiąguąć zategło 
ści w drodze sekwestani.

—  „AGONJA AUŁ OŚCI I RODZINY —  NA DRO­
DZE DO KOLEKTYWIZACJI ŻYCIA". Na ter tema 
wygłosi odczyt red. Dr. M. Kaoler staraniem „Wteo" 
(Ryoek «L 79) w cswariek, 10 btrw o gfida. 7 wiece.

(Tl. s.)

Oświadczenie pułk. Kisłta
o sprawozdaniu komisji śledczej

Nowe skargi wyborcze przed Sądem Najw.
( Telefonem od naszego korespondenta)



Kłopoty sowieckiego dyktatora
Siftctilfcwy poipiech — Pjetekow ns widowni

(Korespondencja własna)

Moskwa, w kwietniu.
DzaJi. zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 

.artyk.il Stalina z Unia 2 larca, zapowiadający 
stosowanid nowych, bardziej umiarkowanych, 
niż dotychczas metoo pr?y przeprowadzaniu 
KOleictyw izacji wsi rosyjskiej, by 1 wystąpie- 
niwrrt o znaczeniu bistorj-cznem. Z odwagą, ce- 
cLoiąoą wstystki© jego poczynania, S ialu  wy­
stąpi! w  artykule tym przeciwko tyra działa- 
'ćzom konramstytsiiytH, którzy hołdując przesa 
'dnemu radykalizmowi wzięli z dyrektyw kolekty 
wiizacyjny Jx panij tylko to, co czyniło zadość 
łca postulatom rek wizycyino - eksproprjacyj- 
Dym Opierając się na tych bardzo jednostron­
nych dyiektywach, zwolennicy stuprocentowej 
kołoktywiz^cf rzucili się w  wir walki z „kuła- 
kanai*4, ne uioszcząc sio bynajmniej o to, tekę 
następstwa akcja ich za sobą pociągnie. Ol­
brzymie Staqo wiejsiclego chłopstwa wpędzano 
w tyra hufaiye Kolekrywizacji do gospodarstw 
zbiorowych, któro w  zawrotem  terapie powsta 
wać zaczęły na całym obszarze ZSSR.

Elekt papierowy kolektywizacji byl impo­
nujący, je ] realne korzyści sprowadzały sw  

jednak ao zęra 
a  nńebezpieezećsrwo nicprzepi ̂ wadzenia w  ter­
minie rooót rolnych, pozostających w  związku 
z zasiewami w.osenneni., wzrastało z dnia na 
dzieó. Te niebezpieczna lawinę zniszczenia, wa 
ląci się przez w tes rosyjską. Stalin postanowił 
zatrzymać. Wraz z całym cenrralnyir komite­
tem stronnictwa komunistycznego wystąpił or. 
z całą stanowczość a przeciwko tym komuni­
stom którzy swerm -metodami koiektyv ,zacyj- 
nemi dążyli do powrotu do elementarnej mec d 
powiedz'alności pierwszych miesięcy rewolucji. 
Tern zaskarbił sobie Stalin przeaewszystk:em 
względy średniej własności ziemskiej dla któ­
rej radykalne metody kolcktywizacyine, nara- 
zie stosowane bezpośrednio wprawdzie tylko 
wobec „kułaków", przedstawiały bardzo poważ 
ne niebezpieczeństwo. Ale równocześnie wzbu­
rzył przeciwko sobie tych wszystkich komuni­
stów prow ncjonalnyoh. którry prześcigali s-ę 
w swel gorl wości komunistycznej, gwałtem 
upychając do kołchozów (gospodarstw zbioro­
wych! każdego, kto pos ada! trochę większa, 
wiaaiosc ziemska. Kolektywizatorzy ci nie mo 
glj pogodzić się z myślą, że teraz wolno im bę* 
Izie organizować w gospodarstwach kolektyw­
nych tyko tych wieśniaków, którzy z mdyww 
iualnef gospodarki zrezygnują dobrowolnie, że 
-muszeni będą oddać „skolfcktywizowunym,‘ 
iuż chłopom pewną ilość ;ch żywego i martwe­
go inwentarza, że likwidowanie kułaków rrn 
być dopuszczalne tylko tam, gdzie na system 
kolektywny przeszły cafe okręgi, że jednem 
słowem

w  całej akcji ko1ektywizncyjne\ trzeba bę­
dzie stosować umiar i rozwagę.

„Szeregowi" komuniści, działający na ws>, 
twieidzą że taki odwrót musiałby zdyskredy­
tować w  oczach ludność, wielskiel całą partję 
komunistyczna, obn,żyłby jej prestiż i wywołał 
powszechną dezorganizację, która krajowi wy­
rządziłaby daleko większe szkoły, niż bczwzglę 
dna polityka kolektyw zacyjna. Nic przeto dziw 
nego że wśniektóryęh okręgach dz alacze kolekty 
wizacyjni stosują wobec zarządzeń moskiew­
skich swego rodzaju bierny opór, nie podają 
do wiadomości publ:cznej nowych dyrektyw 
kolektywizacyinych rządu, nie wprowadzają w  
życie nowych przepisów o organizacji kołcho­
zów itp. Z  psychologicznego -unktu widzenia 
jest to całkiem zrozumiałe, gdyż gwałtowne 
przejśce od ostrego kursu do łagodniejszego 
w samej rzeczy byłoby dla miejscowych dzia­
łaczy kortnmistycżnyęh wielką dyskredytacją. 
Nie bacząc jedrak na to, zarzad cęntealry par- 
tji komunistycznej zdecydowany fest

akcję kohktyw izacyinc wszędzie bez zwło­
ki złagodrfi

w tym celu stałe wysj la na prowincję zaufa­

nych funkcjonariuszy partyjnych, którzy czu­
wać mają nad wykonywaniem dyrektyw rzą­
du, stosując ostre represaIJe wobec opornych 
działaczy komunistycznych, nie respektujących 
w należyty sposób dyrektyw Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego.

Nie trzeba chyba specjalnie podkreślać, że 
ostrze niezadowolenia tych „szeregowych" ko­
munistów wiejskich zwraca się przedewszyst- 
kiem

przeciwko Stalinowi. 
jako głównemu inicjatorowi łagodniejszego kur 
su kolektywizacyinego. Tak więc peryferia 
partjj zaczyna stopniowo zajmować negatywne 
stanów sko wobec moskiewskiego centrum par 
tymego, Narazie oznaki tego odchyalania się 
prowincjonalnego (przedewszystijiem wiejskie­
go) Komuniamu od Centralnego komitetu wy­
konawczego są jeszcze bardzo slab-), ple fak­
tem jest. że oznaki t istnieją. A że partia komu­
nistyczna btrdzo jest czuła na wszelkie naj­
słabsze choćtj^ "rzefawy niezadowolenia w  
su ych własnych szeregach, przeto kierowric- 
two dtrouMctwa komunistycznego już dz:Ri«J 
zastanawia się nad tern, w  jaki soosób można- 
by było najdogodniej głosy niezadowolenia w  
"rganizacach wiejskich przytłumić. Oświadcza 
się więc przeciewszystkiem, że Centralny kom' 
tet vwykonawczy obstaje przy nowych wytycz­
nych, które —  jak to się ze szczególnym naci­
skiem podkreśla, — - bynajmniej nie oznaczają 
odchylenia od dotychczasowej , generalnej" li­
nii partii. Stalin i komitet centrany rektyfikowa 
ły ponoć tylko te uchylenia, których ■ dopuścił- 
słe nieKtOrzy towarzysze. Kolektywizacja go­
spodarstwa wiejskiego i likwidacja kułaka od­
bywać się będzie w dalszym ciągu, ale przy 
stosowaniu takich metod, które umożliwia prze 
prowadzenie tej akcji

w ramach phnowej gospodarki państwowej
i

Tych zaś towarzyszy, którzy na skutek ogło 
szemia nowcyh dyrektyw kolektywizacyjnych 
zniechęceni, zostali do pracy i wobec tego no­
szą się z zamiarem zrezygnowania z dalsze! 
aktywnej współpracy na polu kolektywizacji 
wsi, wzywa się do opanrętania i do dalszego
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udziału w rozpoczętej raz akcji. Równocześnie 
przygotowue się zwołanie zjazdów wszystkich 
instancy* partyjnych, których pmmem kulmi­
nacyjnym ma być ogólnopaństwowy zjazd par­
tii komunistyczne] w Moskwie.

Kongres, kórego termin był wielokrotnie od­
raczany, został zwołany na dz'eń 16. cznrwc* 
br. Oczekiwać należy na kon&iesie ostiych 
starć między Stalinem, a jego prz^ciwmkam' 
Możliweir jest, że będzie zakwntionowany  
yuiiowńy wybór Sta'rna na generalnego sekm- 
tarza partji komunistyczne!.

Wymieniane jest iuż nawet nazwisko P ,a ta * 
kowa, jako najdogodniejszego kand*ydata nai 
następcę Stalina. Mimo jednak, iż Stalin lest 
niewątpliwie najbardziej dyscyplii jwaoym ko-' 
munistą, któiy bez słowa protestu zszedłby Z 
areny potiycznej, gdyby zażądała tego partia,
—  n imo, że Pjatakow istotnie poriiaaa wszohdt 
kwalifikacje ua stanowisko generalnego sekre­
tarza partji, —  mimo to wszystko wszelkie Los 
uinacje o rychłem ustąpieniu Stalina są jeszcze
—  zdaje się —  przedwczesne

J . E. Szram,

Mowy Blesiedowski?
S z t o k h o l m .  7. 4. PAT. Radca poselstwa 

sowieckiego w  Sztokholmie PindujewskIJ zło 
żył następujące oświs dczenie w sprawie od­
wołania go przez rząd sowedci z zajmowane 
go stamowisk«i; O odwołaniu mnie z mojego 
stanowiska dowdedziałen: się tylko z dzienni 
ków, niemniej przeto zdaję sobie sip-awę dosko 
nale z motywów tego kroku rządu ZPRR. Mo 
tyw formalny został dostarczony przez nie­
uczciwe osoby, które wykorzystały wypowie 
dziane przez n nie w prywatnych rozmowach 
pragnienie poświęcenia się pracy naukowej za 
granica : porzucenia w tyn celu służby pań 
stwowej. Są iedmakże i inne motywy odwoła 
nia mnie, morywy nerówm.e ważniejsze. Cho 
dzi mią-Kiwicie o to, że przeszedłem do obozu 
komunistycznego z obozu eserów (partji so 
cjalisitów .ęwolucjonisiów), pa-tj.i. wiernej tra 
dycjom łiohatorsikiej intel gencjii rosyjskiej, i ja 
ko taki byłem zawsze obcy biurokracji komu 
nistycznei. W  mojej działalności kierowałem 
się zawsze jedynie względami na dobro naro 
du rosyjskiego, nie zaś interesy kom Inter nu. 
Mogę być tylko wdzięczny tym’-prowokato­
rom za to, że- ułatwili ml zerwan.e z rządem 
sowieckim, na cc tak trudno było mi ^decydo 
wać .się, :S*użjiem ,U*ji Sowieckiej lojalne aż 
do ostftniej chwuli i nie należy oczekiwać oue 
mnie jakichś rewelacyj sensacyjnych albowiem 
uważam że publikując take rewelacie zawiódł 
bym to zaufanie, jakiem darzyło mr.ie dotych 
czas moje państwo.

Sensacyjne zarzuty pod adresem 
Dowgalewskiego

P a r y ż .  7. 4. Paryskie ,Pos*edimjj NowosC" 
organ emigranjtóy^ rosyjuMdh, występ«ją; x 
sensacyjnym oskarżeniem pod adresem uruba 
sudora sowieckiego w  Paryżu DowŁiJewske 
go, zarz'j'-a'ąc mu, żo własnym ‘̂ amocooden* 
wywiózł i/za granice Franek czekistsę Jeno 
wczównę, z/mteszana >v Łferę prrwanla g?>. 
Kutiepowa. ćewgalewoki wj lechał wróczoi^.n 
o rodiz. 7 w samochód z'e chromiioiuyin przez 
zn„.'i; dyp oit ć tyczne w  az  . Janowiczowiną w 
stroi ę gi itrcj belgiśs':;-.-.! « i d o  pó*nccy w ó
cii óo Pa r t

>>KewelEcie1* q  Trockim
D a r y ż, 7. 4. 'W Paryżu ukazała się ulotka

wydana przez zazd komunistów, zbiegłych z 
Sow:etów przed terrorem Stalina. TV  ulotce o- 
głoszono sensacyjny artykuł Miastnikowa, mor 
dercy wielk. księcia Mikołaja Aleksandrowicza 
i b. przywódcy opozycji lewicowej, dygnitarz:- 
areztowanego na rozkaz Stalina i ztieglegi 
przez Persję do Paryża. Miastnikow' oskarż; 
rrockiego. o prowadzenie podwó. ej gry. i 
twierdzi, że powrót Trockiego do Rosjj. Jes' 
kwestią najbl ższcgo czasu.

iJ2psm;;gj[ic. .
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Walka o przyszłe wybory do Sejmu
(O d  maszeg*, a ftom vu tm *cy , patiam eatarn e g o ).

Warszawa, to owecala
y* Stara e zmuwu cicha Wodni zabierają saę 

Au pracy, czyszczą korytarze, pracują w  p**o- 
'fhie sejmowym. *

Jak stara szkapa idąca pod górę sapai Sejn* 
podczas ciężkiej roboty, zalatwiema budżetu 
w  krótkim terminie. Teraz odpoczywają posiw- 
Wie, chociaż gotaWj byli kuntynuofwaĆ swą pet 
cę. Tyiko w prywatnych mieszKaniach hotełu 
sejmowego zbierają się przedstawiciele Centro 
lewa i usiłują przy pomocy odezw oraz dekła- 
łacyj przypoóomeć o swodem istnienia.

Od czasu do czasu wpada do kancelarii sef- 
ajowej wystanmk prezydium Rady ministrów 
i  składa projekty ustaw w  sprawie kredytów 
dodatkowych 

W  wielkiej jasnej sałi prowadzącej do bule- 
ta semowedo trudzi się gospodarz Sejmu, w i- 
ćfee&trszafełr książę Czetwertyński (wlaśoilciel 
batuta „Eoropa”). Przygotowuje wystawę pro­
jektów kościoła, któiy ma być zbudowany na 
jpwwńąHię ogłoszenia konstytucji w  raku 1931. 
lOoDstyfetcja już została dawno zapomniana, le­
dwo dyszy— ale wedle projektu kościół ma 
być zbudowany z żelazobetoou, jako wieczysta 
pamiątka po konstytucji...
■ Marszałek Sejmu przygotowuje się do podró 
Sf po Europie, i kto wie. czy zagranicą nie da 
Wposta swemu rozżalonemu sercu wobec swo­
ich towarzyszy-socjalistów, których jeszcze 
pcsed rokiem uspakajał, że do dyktatury jest 
Jeszcze bardzo daleko, że istnieje tylko sMon 
aosć do dyktatury.

NJct z g^fstki posłów siedziącycłi w bufecie 
■Cdaowym nśe wierzy, by ten Seim długo ie- 
secze żył. Żyjemy w  nastroju przedwybor- 
ezym.

Pierwszą jego jaskółką jest ooegchdsza ode­
zwa Centrolewu dc opabi publicznej. Odezwa 
nazywa noute wybory sejmowe rozstrzygnię­
ciem wałki BDóędzy beumera a marszałkiem Pił­
sudskim. Społeczeństwo powie w  czasie wybo­
rów po czyjej stronie stoi, czy po stront® mar­
szałka Piłsudskiego, czy pu stronie Sejmu.

Kto obserwował walkę wybejrezą w  czasie 
dodatkowych wyborów do Sejmu w  Sandomie­
rzu, wzajemne oszczerstwa członków Centrole­
wu (Piasta, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłop­
skiego), ten me może uwierzyć w jednolitość 
Centnoiewu. '

I dlatego trudno uwierzyć, że tam, na W ie ]- 
skiej triycy, po nowych wyborach sejmowych 
rozstrzygnie się walka, którą niedawno rozpo­
częta " ■"<£

Rząd nie obawia się frontu walKi, z posłami! 
Chacińskam (Chadek), Rogiem (Wyzwolenie) * 
Niedziałkowskim (P PS ) na czele.

Czy atoli rząd przystępuje obecnifc do wybo­
rów z teką pełnią radości, jak przed dwoma 
laty? Nowy premjer Sławek nie spoczywa od 
pierwszej chwili ani minuty. Ministrowie resor­
tów gospodarczych przynoszą mu sprawozda­
nia o sytuacji na froncie ekonomicznym. Infor­
muje go prezes Banku Polskiego, informuje do 
radca Dewey, a ze wszystkich pozycyj gospo­
darczych nadchodzi smutna wieść o wzroście 
kryzysu. 300 tysięcy bezrobotnych nie chce 
zniknąć z horyzontu, wzrasta procent protesto­
wanych weksli w Banku Polskim, a sprawoz­
dania z ulicy Rymarskiej i z uRcy Elektorat- 
nej (ministerstwo handlu i ministerstwo skar­
bu) psują świetnie zorganizowane operacje prze 
ciwko Sejmowi na Radzie Ministrów na Kra- 
kowskiem Przedmieściu. (S in )

W kaleldoskoole prasy
W Y B O R Y  —  ALE KIEDY?

p. premjer Stawek zapowiedział wybory, ale 
me zapowo&dkaC. terminu wyporów. Łódzka 
mutacyjna ^Republika" wyraża zdanie, że ter­
anie zależy od —  poprawy sytuacji gospodar 
cs&ej. W  okresie depresji wyszłaby bowem  z 
inryoorów zwycięsko —  opozycja.

Nie należy wąfiipić, ie  sfery rządowe świetnie 
O rem wiedzą I poprowadzą masy do twe w y­
borczy dh właśnie w tym momencie, kiedy Koa- 
łunktara gospodarcza nie będzie mogła być wy 
zyskana, jako sztuczny i ślepy argument wy­
borczy.

WedŁmg przepowiedni i przewidywań ekono­
mistów, nastąpić to jraż będżae mcrglo na Jesieni.

A co będzie, jeśli konjumktuira gospodarcza do 
jesieni się róe poprawi?...

TRZY M OŻLIW OŚCI
Wychodząc z założenia sanacyjnej ,,Praw­

dy”, ż© nowy Sejm *ime będzie lepszy” <jd obe 
Cuego. pisze ,Czas“ z  melancholią, że pozosta 
ją tytflo trzy możliwości:

1) Albo zijłcc si«ę wogóte myśli jakiejkolwiek 
' leiontiy nslmojui i ntazymać na dłuższy okres 
ćŁa&u dzisiejszy stan rzeczy, polegający na u- 
chwaleaiju przez seim budżetu, a Odsyłaniu go 
óo dorsany ady to spełni... Ale to oznacza dalszą

• ■wbHcanćaziTKiść PoWai.
2) Dragą możSlwością jest ewentualne zała­

twienie sprawy reformy bez sejmu, czego noto
• rycanie marsz. Piłsudski nie obce   jak nieraz

zaznaczał — a co zresztą wynika z fałatu, iż 
eie otatrojow.al konstytucji w t. 1926, w chwil'), 
gdy byłoby to iaik najlepiej przez cały kraj 
przyjęte.

3) Tnzecną możliwością jest reforma ot dy na­
ch wyborczej w  tym duchu, aby nowa ordyna

cja mogła zapewnić skład sejmu zdolny do u-
abwaidua zmiany. Ale i ta droga nasuwa wielką 

trudność, bo zmianą ordynacji musi być doko­
nana drogą na aa.woda wożą Czy ją jakikolwiek 
sejm uchwali?

Którą z tych trzech diróg rząd obecny obie- 
tnze, cego absolutnie niewiadoma Ale jedną z 
nich obrać musi.

P. ZALESKI NIE MA PIENIĘDZY...
P. minister Zaleski wydał okólnik do placó­

wek zagranicznych, w  którym, skarżąc siię na 
skreślenie przez Sejm 2 milj. zł., z funduszu 
propagandowego M.S.Z., obiecuje pokryć wyda 
tiki na opiekę kulturalno-oświatową nad Polaka 
mi zagranicą z przyznanego mu funduszu re­
prezentacyjnego. Na too pisze „Robotnik":

Warw położyć z pomiotu kres zachciankom de 
magogiczmym nasizei dyptomacik Dlatego uwa­
żamy za potrzebne stwierdzić, ie  Sejm uohwa 
lii nasiiepon,ące kwoty, kióremi rozjuorządiza 
p. roin. Zalcslki:

1) aa fundusz dyspozycyjny — 4.200.000 zł.
2) na fttmdtaz propagandowy — 4.260.000 zł.
3) na fuaićiuisiz reprezentacyjny — 1.000.000 zł.
A więc razem: 9260.000 zL
Niechże p. Zaleski wskaże- nam Łaskawie Idłó 

xy mjMdsiter spraw zagraniczniych Europy roz­
porządza tek oJbrzymieml sumami? Który mini 
ster spraw zagranicznych Rzeczypospolitej toz 
ponządizał talcieim sumami przed przewrotem 
majowym?

I jeszcize jedno pytanie: jeżeli p. Zalesiai „mu 
si“  zredukować pomoc oświatowo-Jouiltiuralaą 
dla P ,maków zagranicą jeżeli mu nie wystarcza 
9.260.000 zł:, to na oo panowie wydajecie te 
imljony ? Pomyślcie, czytelnicy: prawie
10.000.000 zł. „do TczporząćLzereia“ w okresie 
ka ta strofy gospodarczej!

Z powodu zgouu naszego nieodżałowanego 
prezesa

M. p. fi RONA ANHALTA
składamy pozostałej Rodzinie wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

Zjednoczenie Drobnych Kupców 
523* w  Krakowie,

—  BACZNOŚĆ! ŻYDOWSCY EMIGRANCI! Ży­
dowscy emigranci, którzy udają się do krajów 
zamorskich wianu w  swoim własnym interesie 
jeszcze zanim kuipują kartę okrętową oraz rnmim 

, przystępują do załatwienia formalności paszpor­
towych, zwrócić się ustnie lub pisemnie do Lwów  
skiego Oddziału Żydowskiego Centralnego Towa­
rzystwa Emigracyjnego w  Polsoe, Lwów, Koper­
nika 24, który może pety czynić tlę do 
kosztów podróży,

Gillette wyrabia się 
tylko jednej jakości— 
najlepszej
Najlepszy gatunek stali, najdokładniej 
sze maszyny, szczegółowa i bezwzgłęo- 
na kontrola jakości każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki ttómacZH przy­
słowiową doskona tość nożyków Gillette. 
Żądać wyraźnie nożyków Gillc-ets

Z TEATRU, U TE R A TU R Y  l  SZTUK/ 
OSTATNIE TR ZY W YSTĘPY „HABIM Y“ W  BA- 

GATELI“
Z powodu ogromnego powodzenia, jakie towa­

rzyszy występom „Hai>imy“ w  Krakowie^ pr*e 
dhużono pobyt teatru do czwartku włącznie. Dziś 
we wtorek dany będzie „żyd  wieczny tułacz?', 
we środę „Korona Dawida", a we czwartek na 
pożegnalne przedstawienie „Skarb".

Na wszystkie trzy przedstawienia ceny baletów* 
zostały znacznie zniżone. Kasa teatru czynna co­
dziennie od godz. 9-tej rano.

 o-----
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Wkrótce, w czasie świąt wielkanocnych, roz­
poczynają 6ię występy znanych i ogólnie łubia­
nych artystów, b. członków i założycieli I-ej. tro­
py wileńskiej p. Beli Belleryny i Ghaima Szne- 
jera oraz znakomitego artysty teatrów żydow­
skich w Ameryce p. Borysa Auerbacha

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzić 1 
codzienie ostatnia nowość repertuaru H. Bemstei 
na ^Melo‘. Najbliższą nowością będzie finezyj­
na komedja historyczna Beruarda Shawa „Cezar 
i Kleopatra".
— W ARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA Na  

GOŚCINIE W  KRAKOWIE. W  sobotę iż, w  nie­
dzielę 13 i w poniedziałek 14 bm. gościć będzie 
w  teatrze „Bagatela" sensacja Warszawy „W ar­
szawska szopka polityczna 1930“. Autorami szop­
ki są wybitni literaci: Marjan Homar, Jan Lechoń, 
Antoni Słonimski i Juljan Tuiwim, a wykonawca­
mi artyści teatiru Narodowego i Polskiego. Bile­
ty na te przedstawienia sprzedaje Juj. kasa zama- 
wiań teatru „Bagatela" codziennie od fMej rano.

— BOLESŁAW KON, młody fenomenalny pia­
nista po wielkich sukcesach w  Warszawie i Buda­
peszcie wystąpi z jedynym koncertem w  czwartek 
dnia 10 bm. w sali Kotońskiego. Bidety juz do na­
bycia w kasie przy sali,

—  CHÓR NAUCZYCIELI POLSKICH Z OZB- 
CHOSŁOWaCJT urządza w  poniedziałek 14 bo,, o 
godz. 8 wieoz. w sald Starego Teatru w  Krakowie 
kuaoer_ Program obejmuje oprócz utworów zna­
nych kompozytorów' polskich pieśni ludowe i ślą­
skie. Bilety na koncert w  cenie od 1—6 zł są już 
do naoycia w  kasie St. Teatru.

 o-----

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH. 
TEATR „BAGATELA**

Gościnne występy ..Habimy**

Wtorek: „Żyd wieczny tułagz".
Środa: „Korona Dawida” .

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek; Jdelo*’
Środa: „toeilo".

TEATP,Y Ś W IE TLN I l  DŹW IĘKOW E  
UCIECHA „Odszczepieniec".
SZTUKA: „Meiodja serc".

REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 
APOLLO: „Kobieta na księżycu".
CORSO: ,T»«n Meik".
BAGATELA: Podczas występów „Hatamy'1 ki 

noteatr nieczynny.
NOWOŚCI; Cnotliwe dziewczęta".
W ARSZAW A: J?at i Pata chor w  Lotta- Parka" 
WANDA: rKsięfcdcak* Jartbanda",



PRZZGLĄD g o s p o d a r c z y

Sytuacja na rynku 
walut i akcyl

W arszaw a, 7 kwietnia.
Obroty na warszawskiej gioldzic dewiz 

utrzymały r.ię w tygodniu ubiegłym na niezmienio­
nym poziomie. Całe zapotrzebowanie pokrywał 
jak zwytde Bank Polski ja-zy małym udziale ban­
ków prywatny ab. Bilans Banku za trzecią dekadę 
marca wykazuje nieznaczna zmniejszanie się zapa­
su Wiłut i  dewiz zagranicznych o 8lJ ,7(Jt> do 
526^68,477 zł. natomiast wzrost zapasu złota o 
bliska 100̂ 000 do kwoty 701,906,482 zł Obie te po­
zycje, t arowi jtse pokrycie obiegu biletów banko­
wych i  natychmiast płatnych zobowiązań, wyno­
siły na dzień 31 marca br, kwotę l,Q2/,Od-d,9bO zł, 
Pozycja pieniędzy i należności zagrani.znycł., nie- 
zalięzonych do pokrycia, wzrosła o 8,660,253 do 
uwony It6^al,i20 zi Porael wekslowy zmniejczyl 
=ię w 6j}85t69 do 6r>'3)5ycł,534 zł., natomiast pożycz­
ki 2*t#tevowe wzrosły o 3,557,869 do 73112 826 zi 

Natychmiast płatne zobow iązania zmniejszyiy 
uLf o łlSyS mHj. do kwoty 337,163,865 zJ, m tomiast 
c .teg biletów bankowych wyrósł o 122.96” ,790 zł 
do Jcwoty 1̂ 32d,02a,ioO zł , stanowiąc łącznie z pt 
zy-Cją natychmiast płatiydn zobowiązań na dzień 
31 mai.»  sumę 1,661,177,0215 zi. Pokrycie obiegu bi­
letów i  natychmiast płatnych zobowiązań wyłroz- 
uu starem wykosiło na ozień 31 marca xn* 42J2d 
proc, pekiycde kruszcpwo- walutowe 61,33 proc., 
wrtsjade pokrycie samego tyłka obiegu bUetfw 
Dąbkowych 4S01 proc

Dewizy New-YorŁ 
notowano w  końcu tygodnia 2 906, doiary 5g90, -a 
k«3bt>l New York 8#2J Na lynku prywatuym pła­
cono za dolary 8,90 — 8,90 jeina czwarta, za niblo 
ztotc przy silnym popycie 4,7i. C zerwońce sowiec­
kie UteZj mywały się na początku tygodnia w  gra­
nicach 1^0 — 1,42 doi obniżyły się jednak w  koń­
cu wski/v - nowej fali zrazikowej na rynkach świa­
towych I  braku odbiorców na naszym rynku na 
i<Ji 4pL

Dewizy europejskie 
wykazały minimalne odchylenia. Kuisy ich kształ­
tów iły się w obrotach giełdowych i uuędzybankiM 
wy eh ostatnio następ;! jąco; Roiancya 358,11, Lon­
dyn za 1 L  4338 trzy czwarte, Paryż 34J-J0 jedna 
czwarta, Zurych 172i,67; "Wiedeń 125,72, Włudhy 
46,7', Biakseia 12s 4b, Belgrad 15,76, Budapeszt 
l*i6 75, Bukrreśzl 6,30 i pół, Gdańsk T/3j>0 Kopen­
haga 23830, P iaga 26,11 trzy cz carte, SztokŁorm 
230,75. T  tUin 237,65, Berlin 212,85

Na rynku akcyjnym 
piano woj w  dalszym ciągu silny zastój. Kulisa 
przeprowadza nrini-maine lyiko tranzakcje. Nieco 
więcej interesowana się papierami bankowemi.

Akcje przemysłowe 
tdęgąły niewielkim wahaniom. Dokony wano wię- 
kszjęfa trąnzakcyj „Węglem** i iiiektóierni elektry­
cznymi.

Obroty pożyczkami państwowemi 
były mniejsze; przeważała tendencja staha Nato­
miast zwiększył się w dalszym ciągu popyt na li­
sty zastawne i obligacje. Wskutek biaku materja- 
łu przy wzmożone u za potrzebowaniu, osiągnęła 
Większość jjepieiów zarownu stołecznych, yakotaż 
prowincjonalnych do^ć znaczny przyrost kursów. 
Notowano (pierwsza cyfra z 29-g) marejk druga 
z 5-go kwietnia rb ): 7 prot L Z. Ziłmskie 75,00, 
5 proc T  K, m. Warszawy 68,00 — 58,75, 8 prac. 
T. K. m Warszawy 58.00 -  58,75, 8 pro* T. K. m. 
Warszawy 73,00 — 7S 0G, 4 i ptjj T. K 2 iemskie 
54,75 — 55.00, 5 proc. Paź. Ko.wersyjna 54,75 —  
6fiX) 4 proc. l-*oż. Premjowa 124,00 — 122,00, 5 
proc. Poż Premj. Dolarowa 74,85 — 74,00. Bank 
Dyskpmęiwy 127.00 — 116,00 (bez kuponu dywi­
dendowego za rok 1)29, ża który Bank wymaca 
12 zł. od akcji). Bank Polski 167,75 — 165>P0 W ę­
giel 53,25 — 51.50, Ostrowieckte 54,00 — 00,00. Sta­
rachowice 20,25 — 21,00, Haberbusch 105,00 —
106,00.

I

0  obniżen e koszlów z tytułu 
ireuiszczopycb nalrŻHOŚci 

podatkowych
Na mocy ustawy z dnia 31 V I] 1J24 r Orraz roz- 

poiządzenla Prezydenta Rzplitej z dnia 17. V. 1927 
r wysokość kar za zwłokę od zaległości podatko­
wych wynosi 2 proc. miesięcznie wysokość odse­
tek za odroczenie przy zezwoleniu na ratalną spła­
tę względnie odroczeniu spłaty zaległości podaiko 
wych wynosi 1  proc miesięcznie wysokość zaś 
kosztów egzekucyjnych — 5 proc sumy ząlęglej.

Obciążenie to jtst niezmiernie uciążliwe, a 9pe 
ojjuu.c jeall chodzi o -ary za zwłokę, to wydaje

Ceres* 100°/o czys y tłuszcz 

kokosowy jest wyrabuuiy.pać 

ścisi/ir nadzoreni rytuainya 

p. Rabin; Simcho Fraenkła 

ze Skawih/. Cert* aiożt byt
,V* • i •

zaiteci bez obawy używany 

dc potraw wi. Ikan rtnjCi
_ 1 ■ ••••W'"-- - ^

przez ptzestrzegającycu prze>

piag rytualne* k
- • r.: - 55-h^r ■■

się niedopuszczalnem, aby odsetki, pobierane przez 
państwo cd swych dłużników, przekiaczaly stopę 
prawem dozwoloną w  trauzakojach pomiędzy oso­
bami p^ywatnemi Dlatego też Związek Izb Prze­
mysłowo Handlowych wystąpił — jak już do-.iic- 
śbsmy — do llinisterstwa Skarbu z memorjąłem, 
zmierzającym do zmiany obowiązujących obecnie 
pizepisów, w szczególności zaś, aby: 1 ) kary za
zwłokę od nieuiszc zony cli w terminie należności 
wynosiły nie więcej, jak 1 proc. miesięczne, 2) od- 
seiki za tidroczenie nie przekraczamy stopy 8 proc. 
w stosunku rocznym, oraz 3) by koszty egzekucyj­
ne wynosiły 2 proc. od sumy zaległej, nie wyżej 
jednak, niż zł. 1000

Komunikaty Targd w pozrańskach
1. Firma austrjaćka pragftie nawiązać stosunki 

z polskiemi eksporterami jelit.'
2. Austrjaćka firma, Dosiadająca większe maga­

zyny, szuka kontaktu z fegułaraymi dostawcami
jaj

; 3. Firma ausżrjaeka prosi o oferty na suszone
J żołądk: cielęce i pęcnerze.
■ 4 Firma szwajcarska przyjmie reprezentację

firm pplshicb produkującyCn przetwory naftowe 
dt ogrzewanią (mazout).

5. Firma perska pragnie Importować z Polski 
wyroby emaljowane.

6. Firma rumuńska pragnie importować z P o l­
ski len, wełniane wyroby, jutowe wyroby, worki.

7. Firma amerykańska pragnie importować z 
Polski iamy, pokosty, lakiery, gumowe wy roby, 
mączkę kartoflaną..

Wszelkich bliższych informacyj udaiela Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego W Poznaniu, ul. Mar­
szałka Focha 18

POTRĄCANIE o d s e t e k  d y s k o n t o w y c h  
P P Z Y  W YM IARZE PODATKU OBROTOWEGO

| Zrzeszenie Związków Przemysłowych Zachodniej 
i i Południowej Tolski Wniosło memorjał do Mini 

stersfwa Skarbu o wydanie okólnika Interpreta­
cyjnego do u.rzęaów skarbowych nakazującego po

Program stacyj radijofumcztrytl*
~ Wtorek, 8 kwietnii

Kroków (312.8 )11‘5& SyguaL czasu, hejnał. 121N 
Porar ek szkałny ( Dzieo> roiaat“), piearił gramol 
1310 Kom meteor. 14‘4£ Kom. gosp ló ló  Dli nta- 
tarzystów „Z. Łas iiisk i": — „Riełonmy W 'Bttst** 
16T5 Gi-amoi. 1715 „Przegi geog^^f. goopoder- 
czy"*— dr. Oirmicki. 1745 Koncert % Warszawy 
(Schumann, Schubert, — muz. paeśnii). lk ‘45 Roz­
maił. 19T0 Giełdi zuoż. 19*25 Odczyt .Międzyua- 
■ od. Targi pozaiańksie“ . 19*50 tłperetku L^Utra 
„Frasfud*a“ (z 1 ozuanda), PAT. Traosa. tometff 
zaitran. ?4 Hejnał.

Warszawa (1411.7) Łódź (2i » .8)  1R50 Oparsttu, 
Poznań (334.8) 14 Giełda. 19*50 Cperetka. 
Katowica (w8.7) 1206 Grainof. wzfil ,J>la dde- 

ci“ (p Kraków). 16 Kom gosp. 1620 Gralud?, 1745 
Koncert \p. Kraków) 18*45 Rozmait 19*06 G. Mor­
cinka „Sc-ce za tamą*, 19*26 OacKy. (p. Kraków). 
19-50 Ópri-etka (p. Kraków). PAT. Tranem, sta­
cyj zagrań. " " ,

Lwów (385.1) 1158—74 p. ITraków.
Włeditń (516.3) 11, 15‘3u, 19*30 Muzyka. 
Budapeszt (550) 12 05, 17 Muz. 19‘30 Opera. 
KonigswusterbauseŁ (16C5) 16*30, 20 1 21 Mutr

tł-ącaDie odsetek dyskontowych, względnie pro- 
longacyjnyeii cd dorhódu brutto przy wymiarze 
podatku obrotowego.*
'NOW ELIZACJA USTAW Y o  OU1ANIOZE- 

ŃIAOII W STRZBDASTY ALKOHOLU. Izby Prze­
mysłowo- Handlowe zajmują się ooecule przygo- 
lowaniem wnaosków do nowelizacji ustawy o o- 
graniczc-niach w sprzedaży napojów alkotnylowyełr 
oraz ustawy o Państwowym Monopolu Spirymso- 
wym.

CENTHAI/NA TARGOWICA W  M/SŁCYTI- 
CAĆH poaaje, że w tygodniu od 31 ub. m. do 4 
bm spędzono na targi: buhaji 225, wołów 36, krów 
1120, jałówek 225, cieląt 222, nierogacizny 2849 — 
ogółem 4S93 zwierząt. Cen m, COiOwanO,
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W kwretniu na Wawelu „ f 
Widowisko „Misterium Pasyjne I

imigracja do Palestyny
Co w dalszym ciągu zawiera raport komisji śledczej!

2 * naiv.ażn.ejsze zagadnienie, obok spiaW  
lolnych, uważa raport komisji śledczej w Pale­
stynie, problem imigracji do Palestyny. .

PU N K T  W Iu Z E N Ia  aR A B S K i 
Sprawozdanie przytacza zeraani? wielu 

Świadków arabskich, które dadza streścić w  
następujących słowach: Naskutek po^iięiuzenia 
liczby Żydów, nieuniknione staie się bezrobo­
tne na dużą skalę, które całym swym ciężarem 
Spada na luduośę arabską, pouieważ znaczna 
część ludności Palestyny zmuszona będzie żyć  
z  funduszów publicznych lub też utrzymywać 
Sflę ze środków pieniężnych, które nap ływ ali 
Z  zagranicy.

PR A K TYK A  RZĄDU. "
Wodłe Białej Księgi uiiafa p i*y  rządku? pa­

lestyńskim powstać Rada prawodawcza, a przy 
nie] Komitet dla spraw migracyjnych. Komitet 
taki nie został utworzony. Główną zasadą sto- 
Sowaiią od r. 1922 w  polityce migracyjnej byia 
W.ęc reguła, że imigracja nie powinna przekro­
czyć zdolności absorbcy jnej kraju i by jci sku- 
Ettem nie było pozbawienia zroaeł utrzymania 
jakiejkoi wiek części obecm i ludności Kierow­
nik łlepartiunetu poinformował komisję, że 
^Stnńoią trzy główne kategoije imigrantów pa- 
IkeStyósIlccn: łnugranci materialnie niezależni 
llrfgranci. którzy znajdują się na utrzymaniu 
putestyńokudi mieszkańców oraz imigranci-rc- 
bOmicy. Liczba imigrantów trzeciej kategorii 
^Kfaniczaiu jest w  zależności od potrzeb kra­
in. W  okresie sprawozdawczym imigracja wy­
niosła 100,400, emigracja —  26,007 Ł zn. netto- 
tnńZracja równała się 77J751. Największa liczba 
mugramów przybywa z Polski, następtw z Ro- 
*St Rumunii, Litwy itp.
; Z  pośród uiugrontów niezależnych maierjal- 
l*e . M ela strać fo fundusze i znalazło się na 
jryuku pracy iako » e  w y  kwalifikowani robo-
te ic y  - _ .......

E R Z E C IW  D O TYCH CZASO W EJ PROCEDU- 
; RZE IMICiR a CYJNEJ.
,v Certyfikaty dla emigrantów otrzymuje Egzeku­
tywa sjotaslyozoa ku łdnuco, niezawszc naskuitek 
określonego ^apołrzobowama robotników. Egze­
kutywa przekazuje certyfikaty HiotarLut Haow- 
(Koi Tak więu kilu^z sytuacji Znajduje się w rę­
kach' Histadrut, natomiast Egzekutywa, która po­
nosi techndcaią odpowiedzialność, nie kom. 
Imigracji. Wcinaj takiej sytuacji komisja uważa, 
te  nie należy bu oni' systemu, który w  praktyce 
sprowadia się do pa Łerjuoesaa odpowiedzaaJi»o­

s*a z rządu palestyńskiego na korporację, której 
członkowie stanowią mniej niż 3 proc. ludność 
krajowej. < W j i «  paaKtyza musi wywoływać o- 
burzenie uieżydowcLieh mieszkańców Palestyny, 
ftzatem  praktyka powyższa uniemożliwia odpar­
cie zarzutów, że polityka imdgracyjna określona 
jest przez pobudki o charakterze czy sio poetycz­
nym i  że doboi una^rartów mało się liczy z po­
trzebami ekanomicznemi kraju. Dyrektor departa­
ment uimigracji doniósł komisji, że Federacja ro­
botnicza bardziej bierze poa uwagę przekonania 
polityczne jndgrantów, niż ich szczególne kwali­
fikacje. Na podarci i  swego poglądu przytacza ko- 
nńsja Imigrację r. 1 *44 i  kryzys, jal.i potem o- 
gaiiró^ł Ptiestyuę. Kryzy? ten byt wynikłun nie­
dostosowania Jmigracj. do zdolnośoi absorbcyj- 
nych krają,

łcEZOidjOJF KONGRESU A' ROZRUCHY

VT dalszym raport rozważa, o ile rezolu­
cje kongresu sjeji w  sprawie imigracji mogły 
tpłynąć na wybuch rozruchów arabskich w Pa­

lestynie. I  tu przytioza raport zaznania Żabotyń- 
skitgo, który Jowod^ił że w ciągu 6C l&t winno 
się osiedlać corocznie JO tys. Żydów w Palesty­
nie ,,ze strefy nieuleczalnego antysemityzmu1* we 
wsch. Europie. Żabotyński twierdzi, że kryzys 
w  r. 1925 i 1926 wybuchł, ponieważ rząd palestyń­
ski nie brał czynnego uuziąłj w regulowaniu prą­
du imigracyjnego.

Koniecznem jeśt — wywodzi] Żabotyński — a- 
by współprace z rządem szła w kierunku uilworze- 
nia żydowskiej większości w kraju. Żabotyński 
pragnie otworzenia państwa żyd jwskiego, „natu­
ralnie nie w  tym sensie aby miało ono prawo w y ­
powiedzieć komukolwiek wojnę, lecz w  tym sen­
sie, ze ma powstać większość żydowska, aby w 
warunkach ustroju ocmokratycznego stano\Asko 
żvdowskk. zawsze gorowało".

Komisja omawia następnie z.arzuły arabskie --W 
związku z wylyczncini polityouiemi które kromo 
ne fbyły w Zurychu i w  Jerozolimie, jest już o- 
b*. cnie wiadomern wszystkim Arabom, że sjooi- 
ści wywierają nieustanny nacisk na rząd palestyń­
ski, aby uzyskać zezwoieme na wielką imiglrację 
żydowską. AraDowie zaają sobie rówao^e&ńie 
sprawę, że okres wzmożonej im gracji i ydowśkćej 
spowodował ostre bezrobocie i depresję gospouar 
czą. Ody przeciętny felaefa pizećiytat iw  g-zecM., 
lub duwiedzie się od przyjaciół, że równoaaeśbfe 
z rozszerzeniem Agencji Żydowskiej w  Zurychu 
sjouiśći domagają się zwiększoi«ej imigracjyiwdiW 
czas niewątpliwie musiał on przewidywać powtó­
rzenie się bezrobocia i kryzysu z roku i»07 i  lu d . 
Następnie ptrześwLadczenie, że sjotdsci ‘-do 
większości żydowskiej v Palestynie mogło jody- 
nie spotęgować te oLuwy.

wNIOwKI I  KONKLUZJE .
„Sądzimy — brzmi raport -  iż iądznia sjonuAy- 

czne w sprawie przyszłe, imigracji żyuomsiucf 
do Palestyny były tego rodzaju, że wywotyw&j] 
zaniepokojenie wś>-od Aranów. Byłoby jednak 
zbyt ryzykownem twierdzenie, iż to  zaoiepożoje- 
nie było bezpośrednią przyczyna wyŁuoui H au - 
chów - aierpniowycŁ uważamy jednak, ze wszód 
Zuuczuego odłamu ludności arabskiej istnie/c 
stjpy sprzeciw przeciwko miigii aaji 
czuijie to jes>. mocno ugruutowane i nie tuzga ,r%t 
pkwioócd, że Lun gdzie wchodzą w J rachubę luno 
przyczyny, uczucie to staje się czyauśliien-, 'który 
może uiapTowadz.” ao rozi-uohów. Kząd v tuuso .jo 
Lee. tegó ściśle uregulować p obli ui Liógiacyjuy. 
Praktyka siosowana ostatnio Ldeznpełrae pozosta­
je w .zgodzie z polityką nakreśloną, w . %'lftatuf 
Księdze*' z r. 1922. 'Wiele żądań zawartych W r a o  
lucjącii zu-rychśkich posiada, rzecz jasua, bardzo 
niałó styczności ż tą polityką. Stódn./ ńa s-ąho* 
wisku, iż tyłoby pożąoaiiem powołać — dopóki 
w Palestynie nie bęożif utworzoi.Ł pewm johak  
rżądu opartego . reprezentacji luduości — cia­
ło doradcze, które wydawaioby opinję W sprą- 
wacł Interesów ludność* nieżydowskiej w P a tery  
nie Oraz w sprawach Lnigracyjnycii. Ostateczna de 
cyyja W łych sprawach winna rzecż aturalr.ą, ńi' 
lepić' 'do ■' Wysokiego Komisarza. - •
®Wreszdie sądzimy, iż należy rozważyć 
czy nie Znalazłyby -się odpowieunieAzc środki dia 
uregulowania podziału oert/rikatóW' dla uu^-an- 
tów -: obotników

Prasa o sprawozdaoiui komisji śledczej
Co m ówi Palestyna? —  W rogi raport. .Do* i i i  w y  cios. —  Pod w piyw em  Lukę'a. —  P rze ­
kroczeni© kompetencji —  Rozsądny glos <nng ie ls ii —  C o mowi ofłcialuy órgair rzędu

MacDonaida?

GŁOSY Z PALESTYNY.
Prasa hebrajska w  Palestynie poświęca yńele 

uwagi sprawozdaniu brytyjskiej komisji śiedcŁcj 
„Doar Hajom* pisz* •

Sprawozdanie jest wybitnie anty- sjoiiisty- 
czne. Od pierwszej chwili przebycia do Pale­
styny —  większość komisji ustosunkowała się 
wrogo wobec Żydów i zdradziła sympatje ctia 
Arabów. Rząd czynnie popierał tę tendencję. 
Żydzi mieJi tylko jedną drogę dl- obrony ho­
noru sjouiznu przez ot varte i p.łne deklaro­

wanie dążeń sjonistycznych świadkowie żydo­
wscy nie obrali jednak tej drogi. Sprawozda­
nie prześciga najbaroiiej pesynuatyczpe ocze­
kiwania. Gdyby sprawozdanie było opracowa­
ne. przez egzekutywę araoslą,. przeć „Daily 
Mai'“  lub przez Watykai., nie mogłoby r ooo 
być.bardziej wrogie. Wszystkie zlecenia komi- 

- sji usprawiedliwiają Arabów i przerzucają 
odpowiedzi aLnosć na Żydóv żalecenie komi­
sji są sprzeczne z mandatem. Słuiiowiśki/ Ha r- 
ry bnellr wyrażone w  jego zastrzeżeń.acs je it

Orernabt hr Fuwu«duui U .  Sa. a iir tw . Z n M «

B tW ff f  ERYK DWINGER

UlNOIEIKILCZASIYM
P i m t ą T f t l K  Z  S Y B IR U

Aatoryzawuny przekład Wandy Kruger/
06 (Ciąg dalszy.).

Spotkałem Holckinga. Naprawdę: hrabiego 1I0I- 
ckinga, rotmistrza naszego pułku! Jdieszka w tym 
samym obozie, ale że chodzi o lasce i rzadko o- 
puszcza pokój, nie zetknąłem się z nim wcześniej. 
Moje pierwsze spojrzenie biegnie ku jego szpa­
dzie — niema jej. Ale może nie nosi jej przez 
wzgląd na kolegów? Przed oczyma staje mi nagle 
każdy szczegół pamiętnej sceny... To  chyba było 
najpiękniejsze z moich wojennych przeżyć — ów 
mouiunt, kiedy stary generał z rycer-kim ukłonem 
pedał n,u szpadę.

— Panie rotmistrzu — mówię z Wahaniem — 
czy pan sobie mnie przypomina?

Namyśla się, — I owszem — mówi — był pan 
niegdyś chorążym w naszym pułku, prawda? —  
W otrząsa iąca apatja leży w  jego słowach. Podaje 
md martwo rękę Czuję natychmiast,, że jest spa­
raliżowana.

— Wid zlałem p ma rotmistrza po raz cotatni w  
rosyjskim sztabie dywizji. Leżałem wówczas na 
chłopskiej furze, Paru kozackich oficerów przy­

wiozło pana w trójce, jakiś stary generał wrę­
czył panu z powrotem szpadę. To była chwila, któ­
ra mnie z niejednem godziła.

— Tak? — pyta dziwnym tonen. I dodaje szy­
derczo: — Nie trwała długo — owa historyczna 
chwila. —

— Więc pan rotmistrz nie ma teraz szpady? — 
pytam prędko.

— Nie —  odpowiada cicho. — Zaraz na następ­
nym etapie zabrał md ją jakiś oficer kozacki, trza­
snąwszy mnie nią naprzód dwukrotnie w  głowę

Bezsilnie kuśtyka dalej. Pozostaję jak wryty na 
miejscu. A  zatem była to tylko farsa ? przebiega 
mi jirzea, ffltowę. Tylko piękny gest? Noc więcej, 
nic więcej...

I nagle mam wrażenie, że jego słowa zerwały 
we mnie jakąś stiunę. Najcierr liejsze i najpię­
kniejszą strunę, która doiąd głuszyła wszelki fał­
szywy dźwięk, która jedna czyniła możliwem, że 
wszystko com przeżył, mimo oaiopne; potworno­
ści brzmiało we mnie jodnak wciąż czystym akor­
dem. Teraz i ona trzasła. T^raz w  mojej duszy 
drgają już tvłko lałszj-we struny! Zerwana reszt­
ka strun, która nie jest w stanie wydać pełnego 
brzmienia.

Tak, h ar mon ja zagubiła się we mnie. Nie dźwię­
czę już czystym tonem.

Przed kilku dniami umarł gruby leśniczy, które­
go poznałem kiedyś u Saltine Poszeć m z delega­
cją Niemców na jego pogrzeb — austrjacki kape­
lan przemawiał bardzo pięknie. Kiedyśmy się roz­

chodzili, posłyszałem kogoś mówiącego ł rzeczy- 
wiscit nie wiadomo, na co uiuśrł-ten biedak? , .

Umarł, bo nie mógł wyżyć bez msów... — od­
parł ktoś cicho. Odwróciłem się i ujrzałem, że- sto 
wa te wyrzekł kapitan strzelców, blady Behfltkr" 
leaniczy jak tamten.

Cud niedawna pan_ije w naszym obozie znowu 
ii.etodf rapreuyj: oć dwóch tygodni nie wolpo-naiń 
po- ósme, wieczór opuszczać pokoju, a uzasadniają 
tć tem. ze rosyjskim chberom w Niemczech śro­
dzie się 6orzej od nas. . ' :'

Siedziałem, właśnie u Saltina i  tmaj zostałem 
przyłaoany. Kiedy zaraz po ósmej pirynomniał^ih 
sobie o zakazie i chciałem prędko wracać du sóo- 
j^j kwate -y, było już za późno, \ereuk; vjeccał 
z soułis kozaków na noart/órze i natvcbmb.ai ot ■ 
sadził orzw i wszystkich budynków, aby skontro­
lować .j tden po dru^jim 

— Głupia sprawa — rzekł Saltin. — P-zeklęcie 
głupia sprawa! Może pana kosztować dwa międlą- 
ot katorg* aLx> coś jeszcze gorszęge Vśrłniki to 
bestja w  ludzkim cie le .. — Czy nie mugłbym się 
gdzieś ukryć? — Pi“tam. Salitit. wywodzi, pp chwi­
li wraca. —  Nawet na k o la r z u  -ozsiawi? poste­
runki. Nie nie — ukrywanie się jjs t bezceuowi 
i moi c jedyinie pogorszyć sytuację..,

W  podooiiych wypadkach moina. tylko czekał 
i liczyt tu. szczęście. Kapitan Sciumk jest iły , n4r  
ukrywi tegc bynajmniej. — Kto wie, czy wszyscy 
cztfrrej ule zostaniemy ukaran*? — mruczi POĆ nó- 
sam. Saltine gniewa to powietWus. — Mott -ktoś



Dzid WŁpŁnLatc premiera w Silnie „W AKDA”
Fenomenalne arcydziofo humoru! Atrakcja jakiej jeczcze Kraków nie widział!

KSIĘZNIC 1 K& m Z Z B m m
Kapitalny film słonecznego humoru, szaleństw i swawoli. W  głównych rotach nie/ivw aaua 
A N N Y  C N D R A ,  Zygfryd Arno, Audree Roanńe, Albert Paulig. Szalony wir zdarzeń i wy-pad- 
ków. Humor! W erw a! Niezrównany Komizm ąyluacy;! —  Początek seansów' o g. 6, 7, 9 1 J 
w niedzielę o 3. Specjalna ilustracja wielkiego zespołu orkiestry pod batutą p. A. Gcrzyńsk.go.

jfr. 94 „ N O W  DZiLKNlK" środa 9. IV. 1930 <tr. 7 _

W  nas słaba pociechą11.
JEb»>iW* stwierdza1:

^SpiL woadanie jest dotkliwy,., ciosem, któ­
rego skutki dadzą sie przez czas dłuższy od- 
Ófĉ rWać Komiija nic zdołała wczuć s'ie w du- 
cfcśi naszego cierpiącego narodu oraz nie wy- 
i i « n  zrozumienia dla żydowskiego dzieła 
odbudowy. Komisja pozostała pod wpływem 
flUyOgaody arabskiej jak również Lukc a i je- 

. JO kolegów Komkja zignorowała fakt. że 
cju jjtoi l.a wszystkich kongresach zaeklaro- 
*<Łii zdeeyuwwauą wole pokojowych stosun- 
x*W  1  Arabami, Ilomasja z gnerowała fa«tt, że 
-khigi’acja była zawsze . eg.alowat.e zgoaiuc ze 
siokioscią Ł.t)sorbcyjiną kraju. Twierdzenia 
kłpuiśji co dc trudności zw iązi jycb z dek lara- 
9.4 BUlfoura oraz mandatem palestyńskim są I 
pi zekroczeu-em jej nompeiercji. Atak przeciw­
ko Ageusp zyóowsk.ej jest zamachem na pra- 

' mi żydowskie zagwarantowane mandatem. 
'Wibniśmy się domagać — koiiczj „Hnarec11 — 
kn&ktsp królewskiej oraz całkowitego uraeczy- 
ni Jkii" ilr zobowiązań angielskich.

0Ł08T  ANGIELSKIE

JB wir News*1 pi»ze:
"^Komisja znacznie f rzekroczyla kompoCertcjfe 

HJULT-sujuc jej, ogłaszając spory unr ż wnio- 
>kśani, które nie m i ją bezpośtednicgo * wiąz­
ka z „bezpośredniemu przyczynami*4 rozru- 

' obow. Niema powoaow do nieżaaowolejvi„ z 
O rn e g o  wnios ku o konieczności’ jasnego o- I 
kkeślemia polityki angielskiej w Palestynie. 
N e  modc to jednak usprawiedliwić próby wni 
Imięcia w giyL-ze przyczyny rozruchów, co 
należy do czynników bardziej poworanych 

p. SinAl ma rację obarczając większy od- 
pwwied_ ałnośtią za lozruchy Arabów, jest 
kwestią punktu wadzenia. Bezsprzecznie ma 
cpifcowitą sduszuość, akcentując odpowiedzial- 

' m ć  administracji angielskiej Jest ona istot­
nie odpowiedzialna Za utrzymanie porządku i  
U4a w  Palestynie'1.

Organ I wour Party11 „Daily Herald** o ro s ił 
artykuł omawiający sprawozdanie angielskiej ko- 
odsji śledczej. W  artykule tym powiedziałem - 
jud m in

„Komisja nieuchronnie musiała zająć się po 
tą  bacuanesr przyczyn bezpośrednich r ozru 
cMkW palestyńskich również głębszemi przy- 
uayiuuku tych wypadków Żydowski plan imi- 
grccyijny, który zmierza do przt-Ksztateunla 

krajfr ch ojoów w Siedzibę Narodową rasy ży­
dowskiej doprowadził do zetknięcia uwóah 
rąs, dwócti wyznań, dwóch cywiliz icjd. Po jed- 
nej stronie stoją Żydzi pełni entuzjasty ozu ego | 
dążenia do odbudowy Ina kraju i osiedlenia 
narodu w  Siedzibie Narodowej. Arabom nata 
tzdast ruch ten wydaje się niebezpieczny inwa- 
sapj obcokrajowców, ktera zagraża ich ziemi, 
m£i SDOsobowi b;-towania, ich kulturze. Jest to 
imigracja obcokrajowców w wielkim stylu 
Arabowie się przerazili, lęk zaś *est zawsze 

’ ojcem gwałtu. Wobec takiego konfliktu możli­
we są trzy wypiki. Pierwszy wynik, uch yjc- 
mSTycZny ponosi klęskę i Żydzi wycofują się z 
ahoji palestyńskiej. Drugi wynik; Żydzi wy- 

■ dtłedzlczaja stopniowo Arabów i wypierają 
ięhpozu Jordan Wreszcie trzeci wvnik: oby-

-     -|

ttt jest winny , to jedynie ja — oswiadicza ostre rr- 
Ja'zaprosiłem naszego gościa i ja za to odpowia­
dam

W tejże chwili obok, w pokoju tureckich m?jo­
rów,- podnosi się znany ryk adjutania. — ^Zastrze­
lę pą|a!“ aocl.odzi nas dziki głos. Ze stów turec­
kiego majora domyślamy się, że V<=r£mki trzyma 
rtwołfwe. przy jego skroni, z palcem na cynglu 
„Jestem niewinny' przysięga ktos uroczy aoie 
„StaJ*il odprowadzi.,. Katorga!" wrzeszczy Yere- 
uikiT

Hatds i tupot w  korytam i zbliża się. Klamka 
upddą za uderzeniem kolbą rewolweru, brutalny 
kopoiea otwiera na oścież drzwi — jest zwycza­
jem YereuJtiego w  ten sposób nas och iedzać. 
Wkraęju niby wściekły iew do- pokoju — barczy­
sty. .masywny, rozkroczooy. Ztyłu za nim sta j j trzej 
drżący żoW ęrze jego pułku. Nie Widziałem do- 
tycfacąąs rosyjskiego żołnierza, któryby nie trząsł 
się ił  strachu na sam jego widok.
' —  Jedno, uwa, trzy, cztery — łóżka! — liczy 

brotalnte — Jeden diwaj, trzej, czte ej. pięciu — 
ludoi życzy — Kto mieszka gdzieindziej?

Występuję naprzód. Ja.
. — Dlaczego lekceważy pan moje rozkazy* — 

gfzmŁ
Kompleks, niepełnej wartości — przemyka ml 

przai głowę. — Nie lek, eważę Ich — odpowiadam 
pp rytyjsku —  Właśnie zamierzałem odejść, kie- 
aj puukie posterunki obsadziły bramę. Byty dwie 
tu J u tj po ósm^._ ^C. <L a ).

dwie rasy tworzą z biegiem czasu przyijazuie 
.ormy wsp^życia. Trzecie wyjście może o j t  
osiijgnięte jedynie w tym wypadku, jeśli Ara­
bowie i Żydzi podporządkują swe uczuci- ple­
mienne świadomości i interesom palestyńsniej1 
narodowości. Nie przesilając być dobrymi Ży­
dami i Arabami winni się siać oddanymi Pale­
styńczykami.

Istotnym warunkiem jest zredukowanie do 
min.mum ingerencji zewnętrznej. Nowo przy 
byli winili wykazać lojalność względem Pale­
styny i nie powinni wymawiać się Arabom a- 
g-ntam. oouegłyćh i tajemniczych organizacji; 
którzy tworzą awangardę z wielkie; i niebez­
piecznej inwazji Zachodu.

. . ------- o —  -

Misja gen. Smutsa w Palestynie?

W sensacj jneij aferze Kryminalnej Almazowa, 
którą inteicsowala się cała Francja, zaszedł w  o- 
statnich dniach niezwykły zwrot.

Paryski kupiec Almazow zmajduje się oa sześciu 
miesięcy we więzkndu, ponieważ podejrzany jest 
o zamordowani anarchisty Rigaudma. Losem 
AlmazowE żainteiesow'ała się francuska Liga o- 
chrony praw człowieka i obywatela ale wszel­
kie jej protesty nie pomacały. Obecnie mikroskop 
d, konał tego, czego uzyskać nie mogła Liga o- 
chrony praw człowielia.

Sprawa ma następujący przebieg: Przed kilku 
mjesLącarit odkryto na jedłiyim z dworców pary­
skich kufer wydający cuchnącą woń. Kufer leżał 
na dworcu, ponieważ adresat, do którego był na­
dany, był nieznany. Gdy kufer zaczął cuchnąć, o- 
tworzono go i znaleziono w tiro rozćwiaitowane 
zwłoki paryskiego anarchisty Rigauaum. Ror.pc 
vaęto śledztwo i areszLOwario cały szereg polity­
cznych przeuwnJców Rigaućśm, ale musiano ich 
wypuścić na wolność, ponieważ niczego nie mo­
żna ioi bylu wykazać. Pewnego dnia aresztowano 
właściciela warsztatu krawieckiego, Almazowa, 
przeciw któremu zgromadzano mnóstwo poszlak 
we wysokim stopniu go obciążających. Przede- 
wszystkiem skonstatowano, że Rigaudsin, który po 
zostawał w kupieckich stosunkach z Almazowem, 
bawił w dniu, w którym zniknął, w  biurze Alma­
zowa. Ustalono dalej, że Rigauain miał wówczas 
przy sobie około 10.000 franków, ktaiej to kwo­
ty przy jego zwłokach nie znaleziono. Kilka osób

Człowiek, który znał przeszło 
70 lęzyków

Onegdaj zmarł w Berlinie w  73 roku życia rad­
ca niemieckiego ministerstwa spraw zagranicz­
ny _-h Emil Krebs, Którego można było nazwać cu­
downym wprost fenomenem. Człowiek ten opano­
wał zupełnie 45 języków, a 25 „tylko11 rozumiał. 
Az dc 25 roku życia opanował wszystkie europej­
skie, języki. by się potem poświęcić językom azja­
tyckim. Wstąpił jako tłumacz do ministerstwa 
spraw zagrai-icznych i został przydzielony do po­
selstwa niemieckiego w Pekinie. Pozostał tam do 
wybuchu rewolucji w  Chinach, tj. do r. 1912, a w 
tym f i  sie nauczył się wielu wschodnio azjatyc­
kich języków i . narzeczy. Bezpośrednio przel 
swym wyjazlem z Pekinu. zwrócił na sienie uwa­
gę całego korpusu dyplomatycznego i nielada ser 
sąeję wywołał w całym Pekinie. Oto jakieś mon­
golskie plemię. ogłosiło swą niepodległość i prze­
słało do rządu rewolucyjnego w Pekinie pismo, 
którego nikt nie mógł przeczytać. Zwrócono się 
więc do Niemca E rebsa, który gładko odczytał ca­
łe to pismo. Gdy Krebs v tó cP  do Berlina, popro­
szono go w  manisters‘wie spraw zagranicznych, 
by spdsat języki, któremi wiada. Krebs wziął wiel 
ki arkusz papieru, na jedne; strome napisał na gó 
rze tytuł „języki europejskie11, a na drugiej „azja­
tyckie11, a następne wypełnił cały prawie arkusz

Krebs nil był tylko zwykłym tłumaczem, ale 
interesował sic naukowo językami, krórych’ się'u- 
caył i kulturą tych luoćw, których języki i dja-

się du gen. Smutna z propozycją wyjazdu .do 
Palestyny celem zbadania na miejscu sposobów 
i możliwości v w konam a mandatu.

Wiadomość ta pozostaje prawdopodobnie w  
związku z zamiarem powołania do życia korni- • 
sjj trzech w  myśl postulatu listu Balfoura, gen. 
Smutsa i Lloyda George‘a.

Pogrom w kolonji żydowskiej 
na Krymie

„Moment" donosi z Moskwy: W  jedrej' z no­
wych kolony żydowskich na Krymie, chłopi z. 
zemsty za kolektywizację urządzili w  koiónji ' 
^ogrom. Sześciu Żydów został zabitych a kil­
kudziesięciu odnćcisło rany. Władze wysłały 
na miejsce pogromu eJcspedycję kamą.

z personalu Almazowa zeznało, że w  krytycznym • 
czasie słyszeli głośną sprzeczko między Rigaudem . 
a Almazowem. Na ścianach biura Almazowa skoji 
stalowano ślady krwi. Zgłosili się też na .policję 
dwajl szoferzy, .którzy zeznali, że odwieźli Air 
mazowa na dworzec, gdzie się nadaje pakunki ą . 
następnie odwieźli go z powiotem do domu. Jt- 
dnem słowem zamknął się cały łańcuch poazlak ’ 
przemawiających za winą Almazowa, który jedns 
kowoź zapewnia'’ że jest niewinny. Ałmazow 
wciąż uibrzymywak, że jest niCvVimiy, czem ściągnął 
na sieLie gnierw detektywów prowadząc.,'ci śJediz- 
twcy którzy r awet z tego powodu nad nim się 
znęcali w ’V

Przyjaciele Almazowa którzy zinau go jako 
człowieka dobrego i uczciwego, zwrócili się do LŁ 
g  odnroay praw człowieka. Ligp kilkakrotnie in- 
terwerjowała, atoli bez skutku. Przyjaciele ze 
brali też fundusze, by uzyskać wypuszczenie 'Alę 
mazowa za kaucją, ale odrzucono wszelkie prośbj 
i zatrzymano Almazowa we wiezitedu.

Onegia; ouemik sądowy prof. Gabriel Bertrand 
dokonał chemicznej analizy plam krwi znajdują 
cyćh się w  gabinecie /.knazowa.. I  od mikrosko­
pem okazałe się, że krew ta nie jest krwią ludz­
ką. W  ten sposób odipauła jedna łrwdzc ważna1 
poszlaka, tak, że Alimazow najprawdopodobniej 
w  najbliższym czasie zostanie wypuszczony na 
wolność. Mikroskop uratował więc człowieka 
przed grożącą mu glicyną.

ickty studjował Pewnego dnia cłioiano wiedzieć 
w  ministerstwie coś o perskiem prawie małżeń- 
skiem. Krebs napisał obszerną rozprawę na ten 
temat, którą potem włączono nawet do biblioteki 
ministerstwa spraw zagranicznych. Pewnego dnia 
nadszedł ao ministerstwa g-uby fascykuł z akta- 
mii, sporządzęnemi w  islandzkiem narzeczu. Ła- 
wolano Krensa, który z przerażeniem skonstato­
wał, że nie zna islandzkiego. Poprosił o trzy mie­
siące czasu, atoli zgłosił się uż po trzech tygo­
dniach oświadczając, że opanował już język 
islandzki. Nie wierzono mu i poproszono rodo- 
wiiegc Islanidczyka, z którym Krebs zaćzął płyn­
nie rozmawiać po Islandzka. vV ostatnich lalach 
swego życia przeszedł od litewskiego i djaleklów 
norewskich do euscaldunaca, tj. do basKijskicgo. 
Język baskijski jest najtrudniejszym językiem, ale 
Krebsowi udało się pokonać wszelkie trudności 
i po rokn stał się nawet współpracownikiem pism 
.baskijskich.

O D P O W IE D Z I REDAKCJI

J. R., N. TARG: Należy wnieść zażalenie do
przełożonej władzy Na podstawie prz:slanyćh 
nam luźnych dat, nic ogłosić nie możemy.

DR. K,, RZESZÓW: Nie możemy podzielić Pań­
skiego stanowiska Życzliwość i dobroć mogą 
się przecie wyrazić w tysiącu innych aktów, a nie 
czekać na „łańcuch szczęścia11

H HILLER. SĘDZISZÓW: Żądany adres; B. L. 
Retoryka 7, 3 piętro.

„Hajnt** donosi: Premier MacBondd zwrócił

Mikroskop ratuje człowieka prztd gifotyną
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(Kor. wł.) Praca na rzecz i ’ er en Kajemelh kor- 
centrujc się w komisji, skiaaującej się z reprezen­
tantów miejscowych organizacji oraz poszczegól­
ny en osći) w  ogóinej liczbie 25 pod przewodnic­
twem tow. dra A. Kleu.mana. Wyniki tej pracy — 
są zadowalające i wykazują stały wzrost wpłj- 
wów. 1 tak w roku bilansowy n 5666 osiągnięto 
na kontyngent w kwocie ltkJU z . sumę 146521 zi. 
czyli prawie 100 proc. Na rzec* «kqji chanukowej 
zebrano 2bu,o8 zł z kontyngentu w kwocie 300 zł. 
Tak piękne wyniki Komitet ma do zawazięczeru- 
ofiarnej pracy, prawie wszystkich jtgo  ogonków 
a w  szczególności delegatom org młodzieży „Ha- 
noar Haiwri", z pośród Których j£l specjalne wy­
szczególnienie zo aiiguj. tow. Ci iim Laneisam i 
Mirjam Kamor, w  rękach Ltdrycn spoczywa refe- 
rat puszek kieszonkowych „fim 11. Ze sprawozda­
nia złożonemu onegdaj przez tow. Chaim» Lamg- 
sama na posiedzeniu Komisji wyuiLa, że w na­
szym mieście obeuae .ozdanych jest 90 puszek 
kieszonkowych z których w  roku 568w wy orano 
361,11 zł. Kouksja K. K L. w  dowód uznania w 
cawaiua protozoii* ni wy razić podziękowanie 
tow. Min jam Kannerówiiae a Ghaiimowi Lamgsamo- 
w i

^tlanoar Haiwri“ u. z gd dł pod kharoWnictwen: 
tow Emy Hmdclstnanówny zb aw ? purimową z 
bardzo urozmaiconym progr omem, na który doży - 
ły  się recytacje 1 aymbodioane maski o charakterze 
bpuwrystycztoyin i lokalno- Ltdytryoznym. Wiectu- 
rek bardzo dołuje się udał i wniósł nieco szczerej 
wesołości wśiód starszych i młodszych. Także 
„uaszomer Hacair urządził zabawę purimową 
tufi dzkci, na której dzieci odegrały jednoaktówkę 
pt ^sui puTiiuOw/ ., zabawa zakończyła się tań­
cami dla stairszyui Część czystego dochodu z 
tyih  kału w  byta przeznaczoną dSa K K L. a re- 
sshi na nacez bibijotekł o.gani^ucyiir.ej względnie 
nc rzecz szemra wyjeżdżającego dc Erec.

Gnegdaj opukała nasze miasto t -w. M aila Nuss- 
Uomtówna, crtonkwi J  lanow H a iło t1, która o- 
hecnL znajduje się w  kibuci „Hanoar Haiwri" w 
Petach Tikwie. Z Okazji jej wyjazau odby ł się po 
Żegnakiy Weezetek, na którym wykoszono liczni 
przemówienia z wyrazami dia jej owocnej
p  u y  w  naszym ośrrodl u,

IPtwj tej Okazji należy się podkreślić że orgar" 
zupja młodzie: y  , Hanoar Haiwri1 wojóle w osta j 
teach esAi ach rozwinęła ży vą  działalność wśród ( 
—łr id^ rr j. ruwzea-zając syętamatjiezzue sv\ j? sze 
regj

W  pierwszych dniach marce odmyto się V doro 
ćtee - Wolne Zgrom «£« uie *póh?-£ ohu kredytowej 
„Kasa Zaliczkowa należącej dio Związku żydow­

skich towarzystw spółdzielczych w Polsce w W ar 
szawie. Spółdzielnia ta bardzo ładme się rozwi­
ja, o czem świadczy liczba członków 286, oraz su­
ma wkładów 32,110 zł., własnych kapitałów 10900 
zł. i uozielonych pożyczek 60,000 zł. W dowód ii 
znania wyraziło W. Z. podziękowanie naczelnemu 
dyrektorowi Dr. Anzelmowi Klein.man.owi i wy­
brało ponownie Zarząd i Radę Nadzorczą w  do­
tychczasowym składzie.

U N iW BR S iTE T LTTDOV.Tr IM. ŻEROMSKIEGO.
W dniu 1 kwietnia br. został otwarty w  Nałęczo- 

wieUniwersytet Ludowy im Stefana Żeromskiego. 
Otwarcia przy udziale licznych gości dokonał dyr. 
Uniwersytetu p F Petruezynil Uniwersytet nałę­
czowski rozpoczął swoją działalność społeczno- 
wychowawcza kursem wiosennym żeńskim, l-tóry 
potrwa 4 miesiące. Na kurs ten zgłosiło się 31 słu­
chaczek przeważnie z woj. k-Helskiego, szczegól­
nie zaś z po w. •lOUiaszoWskiegu. Nowa ta placów­
ka, dla młodzieży wiejskiej, została utworzona 
przez luhe.sKi oaręg Związku Polskiego Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych, oraz ti t̂ółdizdeiiiię 
Spciywców „Spólmota11 w Lublinie.

TURNIEJ SZACHOWY W  W ARSZAW IE 
Wczoraj rozpoczął sie w Warszawie turniej 

szachowy o tytuł mistrza Warszawy, do Którego 
zaproszonych zostało kilkunastu najlepszych sza 
chisitów stolicy. W  turnieju Liurą udidał: Blass, 
Frydman, Glocer JągiełsLi, Krem er, Lowcki, Ma­
karczyk, Najdon', Pogoriety, "kłgan Eai anowski 
i „Walenty11. Gra odby wać się będzie w poniedzial 
ki i pja|tki w  lokalu Towarzystwa Zwolenników 
Gry Szachowe] (Wierzbowa 3) oa goaz. i9—24.

MORD RABUNKOWY W  B IA ŁY  DZIEŃ*
Jak już donosiliśmy, dokonano w  Warszawie 

w sołuftę o goaz 5 popołudniu śm-.ałego mo eu 
rabuukowfago na osobie Mojiżfcoza Izraela Centner 
szwrra, właściciela kantoru wymiany na Krakow- 
skiem Przedmieściu 71. Nieznany sprawca wszedł 
do kantoru, w któryiji 2u.-a1.du w a] się CeniŁner 
szwer i wystrzałem z rewolweru w skrop pozba­
w ił gp życia. Wystrzał posłyszał z ulicy porucz­
nik banąszkitwica 1 tó y  równocześnie zauważaj? 
wycurdzącą z kantoru kobietę. Oficer zawiadomił 
ną<bliżozeg opot-ter linkowego a ten aresztował 
ową kotw et ę, zdradzającą .silne "denerwowanie. 
Wszczęte śledztwo nie. ujawniło narazie żadnych 
-zczegótów Zatrzymaną kondertą okazała się 96- 
letnia Franciszka Wójcikówiia, która w  śledztwie 
oświadczyła, że weszła do kamora celem wymia­
ny banknotu dolarowego i zastała właściciele już 
w kałuży kiwi. Czy zezr inia Wójcdkówuej są zgo­
dne z prawdą, ustali dalsze dochodzenie. Bandyta

czy bandyci zrabowali 10 tys. zł w  gotówce a iu  
zagr. walutę. Według przypuszczeń ż^ny zamd.de 
wanego mord dokonany na mężu, Jest zemstą ze 
strony kompanów i narzeczonej zaaresztowanego 
sprawcy napadu na córkę — apiikantkę sądową- 
Na jej córkę bowiem, Stcfanję Centnerszwer, gdy 
wracała raz do cloinu, napadł jakiś oprysgek, 
elicąc wyrwać jej teczką z pueniądzini. Opuyszka 
iego pochwycono i ęddano w i’ęce policji Ląudy- 
ta, Jan Grzeszczak, skazany został ' \.ó\ycŁas 
przez sąa okr. na 8 lat ciężkiego więzienia. p»*zed 
rozprawą w sądzie okr. przyjaciele i kiewufi bau- 
dyity usiłowali wpływać na Centnorszwarowuę i  
jej rodzinę zarówno prośbami, jak i groźnamT bul 
inno się zmusić ją do tego, by na rozprawił głów­
nej zeznała, iż nie poznała w  Grzeszczak!' spraw­
cy napadu. Pogróżki te nie ociniosry skutku, (jen 
tne.1 szwerównu jednak, obawiając się zemsty ze 
strony przyjaciółek bandyty, miała się -ią baczno , 
śęi i wieczorem zwyrkle nie wychodziła Z uomn.

Obecny mord ma być akte n zemsty Zc stróby ro 
dżiny skazanego bandyty.

 !___________  ' 1  .
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LRZEBIN iA  i 909' Zamiąs; badać papier, d )j się 
Fan zna dać przez lekarza, guyź onorona sońska 
doniusztia wszelkie kategorje.

FLU&S GUSTAW - Artykuł 39 ustawy .0 pow 
ohow. służby wojskowej Dz. U 46 z roku 19&Ć poz. 
poz 458. Podanie opatrzone świadectw epi Jt&Lar 
skie u raj ży wnieść do Magistratu.

MATUR.US: Abituirjcnci moga żądać ourouEęoia 
do 23 roku życia, a egza nin matuiyczny «ae upra­
wia ani do przesunięć1 a te minu ani <K> specjalnej 
kwalifikacji.-

N A f f l i i A N E
Za .uLrd „i tę radakcja niw adpi _  ód .,

L e k a r z  d e n t y s t a  N »  G n t e
)i\7orzył gab in et d en ty s ty c zn y

w Gorlic acb, ulica Slowack ego
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F « i a  u n g l& n d w  F u iu rtt l S k o lb w C h
Nowy-Sącż Leżajsk

p.aręczeni w  k w ie tn iu  1930 r, 1270x
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.iv"Ręi 1’njc !td| dti-j ' okrutni 
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G 0 S ęiN # B  W YSTĘ PY  J iA B IM Y "
U..Skarb

Tragikcmedja w  3 autach ■ Szal oma Alejchęma. 
Reżyser A. Dikij. Intoenizaeja i  tlomaczente 

I. D. Berkowicz 1.

kaadem prawie wscbod.iie.n niias^eczku i 
atoieją legendy o zakopanych skmw- k  Na takiej 
to leg.-ęiJsae oparł Szalom A iejchm  swoją muno- 
retkę pt, „Skarb", by dać n«m galerję typów Me- 
tutchema Meuidila w  rozmaiłem oświetleniu i zabar­
wieniu Ter. niewinny żart został następnie p*zez 
zięcia Szaloma Alejchema, I D. Berkowicza prze­
robiony na trzyaktową koroedję.

Gkka wą jest rzeczą, że Szalom Alejchem słał 
się w' ostatnich czasach prawdziwym zbawcą ży­
dowskiego teatru. Niezwykle płodny ^enjaiuy ży­
dowski humorysta w<*iąż flirtował ze sceną i pra­
wdziwe swoje perły beletry a tyczne sam przerbiał 
na dramaty Mboteż tworzył oryginalne utwory ura 
matyczne Był co jednakownaż flirt bez wzajemno­
ści, albowiem Szalom Ale tchem był raczej epi­
kiem haftującym swe epickie opowieści we formie 
dramatycznej barwną jjrzędzą najszczerszego li­
ryzmu. Dramat wymaga jednakowoż niezwykłego 
skondensowania treści w nieugiętych formach 
scenicznej budowy, a form dramatu Szalom Aiej- 
chem ni^dy nie opanował, nigdy nie zdołał ich u- 
jarzrrtić. Przyszła jednak pó/niej rewolucja, któ­
ra sięgnęła po te płody flirtu humorysty z drama­
tem i nadała im dopiero jakieś swoiste oblicz^ 
Odkryto w twórczości Szal oma Alejchem a praw- 
dzi wą kopalnię motywów deformujących rzeczy­
wistość, przedstawiających tę dawną rzeczywi­
stość w krzywem zwierciedle groteskowej satyry 
Teraz gra się Szalotna Ąlcjchema nietylko w Mo­
skwie ale i w Nowym Jorku, a nawflt „Hahima11 
poluwiła się o to, by poprzez utwór Szaloma Alej-

cnema popatrzeć sie na tę golusową rzeczywi­
stość przez pryzmat swych, że tak powiem, pale- 
slyńslóch oczu
“$Habima,‘ z niezwykłym pietyzmem nrzystąpiła 

do Szaloti a Alej-Jieoiia i uczyniła ze „Skarou" pra­
wdziwe arcydzieło. Uczyniła to wprawdzie wbrew 
Szalómowi Adcjchemowi, ale miała rację, /..resztą 
rację ma każdy, za kim przemawiają artystyczne 
rezultaty. Szalom Alejchem dokrotLLwęmi, roze- 
śmianemi, serdecznie miłujące ni oczyma patrzał 
na miasteczko, w któreir wszyscy kupcy popadają 
w trans zachwytu, gdy w zwykły, a nie taigowy 
dzień zjawia się na rynku jakaś kobieta, by za ko 
piejkę kupić kwasu. Bo kupcy otwierają wpraw­
dzie swe „sklepy" ale czyaią to tylko pro forma, 
któż bowiem w skwarny, letni dzień, gdy chłopi 
pracują w nolu, zwarjuje i przy jdzie do miasta, by 
coś kupić? Opowiadają więc sobie rozmaite Łajki, 
opowiadają, co im się śniło, przypominają sobie 
stare bistorje albo też „robią11 wielką politykę.

_Hkbiina“ popatrzyła się na, to ginące i skazane 
bezlitosnym wyrokiem dziejów oa śmierć miaste­
czko, oazyma — Palestyny. Teraźniejszość i przy­
szłość starły się tu ze soba Niezmiernie jest cha­
rakterystyczne, że takie same podejście do mia­
steczka ma i Granowsk). Rewolucyjny rosyjski 
teatr i rewolucyjny hebrajski teatr zeszły się nie­
jako na tej samej płaszczyźnie i innemi kierując 
się motywami ostrzeliwuję front umierającej na 
suchoty żydowskiej teraźniejszości.

Granowskiego nie widziałem, ale to, co „Habi- 
uia11 nam zademonstrowała, jest wprost czarują­
ce Na samo wspomnienie tegc spektaklu wyno­
cha we mme gorącą lawą entuzjazm dia tej ży­
wiołowej artystycznej brae5 Gdzlea w  kącikach 
i zakamarkach duszy czają sit jakieś zast-zeżenia, 
jakieś protesty przeciwko temu wypaczeniu rze­
czywistości , którt. i w  Rosji należy już do smutnej 
Przeszłości, bynajmniej się nie przemieniwszy w 
ladoeLą teraźniejszość, ale spektakl ma w  sobie

dynamiczny rozpęd, porywające lampo, w.qhure 
Larw, tonów, gestów, peLiię aktorskiego kuiisztu. 
Śmieją mi się więc ocizy do tego przedstawiani? 
i zapominam o wszclkicli zastrzeżeniach, daję się 
unusić bujiiyiii falom doprowadzone, do mąŁi- 
mum artystycznej satysfakcji.

Z niesłychaną brawurą skomponował p. El 
Chanani zewnetizr.e ramy. Rzucił kilka barwnych 
plam, zbudował jakieś schody i  stworzył po wy 
gina.ie, cuaem jakgdyby zawieszone w próżni mia 
steczko. A ha tle tych dekoraćyj żyje, wre i kipi 
miasteczko, przewala się korowód Menachemów 
Mei.dlów w najiozmaitszydi odmianach i szatach. 
Jest Ło „czysty11 teatr, żyjący własnemi prawami, 
rozkoszujący się autonomją form, wyzwolony od 
niewolniczego kroK za k-akicn. posuwania się pc 
linjd realizmu. Powstaje w rezultacie jakieś nasy­
cenie naszego artystycznego d<v.a»nla ‘ aką. gamą 
kolorów i tonów, że wychoeiz-my z tea.ru jakgdy- 
by oczarowani.

A  tę artystyczną rozKosz otrzymują wszyscy: i 
smakosze, jzukający w teatrze nowych walo-ów 
i szeroka publiczpość, która nie musi bawić się 
„w  ducribabkę", w oagadywanie intenQii. w  do­
mysły i liipotezy ^^Habama1 ma nowiem w 
żdem przedstawieniu jasne liuje, wyraziste ODli- 
eze.

Nie będę wymieniał poiećyntzy sh aktorów, bo 
znowu musiałbym cały pizepisać program. La zna 
czam. że cały zespól z  p. CzPuierhiskim, Megkiilem 
(który grał rolę kobiety), Gness-neńi (wspania­
łym poliejantem) i paniami Judeiewłez i Heodier 
(grająca rolę chłopca) na ezelt, sam się doskona­
lę na scenie bawi i ani oh w ili nie zostawiu pu­
bliczności samej, tecz zawToiinym wirehi ją u  so­
bą unosi. Podziwiać też należy p. Ddkijt- rodowi­
tego Moskala, reżysera tej sztuki który z prze­
dziwną wnikliwością wżył się w to żydowJłls 
miasteczka. M. K an i« .
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Kraków ośrodkiem lotnictwa 
turystycznego

■Wytoacna z wojewcktikii ego komitetu LOPP w 
y I ,, rS, „•niriL.ja pOTOZUSni 6V. _ WOZćL LOPP dla
jmuj-gandj lotcaatiwa“ pud prze wodoictwejn woje­
wody Dra JW. Kwaśniewskiego w daga póŁroczunej 
praci prae ĵnowadii.i! a wybór lądowisk dla celów 
iottóctwa awysZyoziiego i sportowego oraz studium 
ten Łatnteycu na całym obszamze pofadn&owo-za 
oboduaej Po-sfcŁ Dzisiaj biedy prace dobiegają koń 
ca, kcłnJsd: przystępuje do powołania do życia 
fik# (oddziału) Aeroklubu Rzeczyposipolkej Polisldej 
w KraJocfWift, w ifctad której wejdą najwybitniejsi 
przedstawiciele naszego życia kkiuiczego i sporto 
wego. Filia ta będzie posiadać wszeMrie prawa 
Ai R. P w Wbiszdwife i obecnie działalność lotni­
ctwa tuiryŁiiorczmego i sporcntwego n.a teranie woje 
wódBtw kjakowsK;ego .kieleckiego i siąskiego i pie 
ezę nad nowo powsrtaiemi lądowiskam<i tum ysiycz 
pear w Nowym Targiu, Nowym Sączu MieLcui, 0- 
świięcamiiU i Zakopanem. Członkowie Aeroklubu bę 
dą nmgiti odbywać loty taiystyczne i spuilowe na 
samolotach klubowych względnie własnych, jak o- 
becnie ma miejsce w Klubach za.gr jn.czinych. Pra 
■tydoęodobnie już w czasie Powszedniej Wystawy 
Komun % a c y.no-tur y st y c zin ej w Poznaniu uiruobomio 
me bęoą pierwsze loty turystyczne dio Nowego Tar 
gu aa awicnietfkach. W  przyszłości pójdą kolejno 
połączenia lotnicze wprosi do Zakopanego, a  Kej a 
w «prawJe ]oti:xtwa tury stycznego ma pierwszo­
rzędne znaczeo e. dla Krakowa oraz naszych uizdrc 
wisk i turystyk krajowej.

Potworny czyn wyrodnego syna
Oinegdaj późnym wieczorem była wieś Krzeszowi 

ce widownią niezwykłej zbnodni. Oto 24 Jetaii .lózef 
Koipt; czując nienawiść do swego ojca Józefa, wy 
wabił go pc-dsteoem na podwórze i tu rzucwszy się 
na niego, zada! mu kiiSka ran nożem w okolicę ser 
ca, nj glorwiie : na nogach. Napadnięty zdołał się 
wyrwać.-1 przybiegł na miejscowy posterunek poli 
cii żądając pomocy. Niedoszłego ojcobójcę za-trzy 
mrnr ii oddauno do dyspozycji władz sądowych. Jó 
zef Kopta jest ciężko ranny i po zaopatrzeniu przez 
lekarza pozostawiony został opiece domowej.

Plaga bandytyzmu wzmaga się!
W  nocy z soboty na niedzielę 6 hm. około godzi 

ny 24-tej napadło kiifci uzbrojonych osobników na 
dom Jacentego Swadira z Rudy, pow. lopczydkiego 
a gdy żona tegoż Mar ja (lat 62) wybiegła na pole, 
wołając pomocy, zositała przez rabusiów zastezelo 
na pr-.cd drzwiami Bandyci po zastrzeleniu S wi­
dłowej zhiegii. nie dokonawszy rabunku.

Duru 4 bu. około godz. 12-tej w  lesie między 
— b.ążem a Kroczymeckiem pow. chrzanowskiego 
do pa-zejeJwiiii.iącego parokonnym wozem Józefa 
Chłopka (lat 58) z Kąt, podbiegli z tyłu nieznany 
mu osobnik i ude zyi go dwa razy kijem w  gło­
wę, zadając mu lekką ranę. Chłopek zeskoczyw­
szy z wozu poczal się bronić batem. W  tym mo­
mencie nadszedł nieznany Chłopkowi gospodarz, 
na którego widok napastnik zibegł, nie zdoławszy 
poszkodowanemu zabrać pięniędzj, których posia­
dał on przy sobie około 300 zł. Dochodzenia w  to­
ku.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z wtor 
ku r-1 środę mają dyżur apteki: Rynek 22, ul. 
Floriańska 15, Karmelicka 23, al. Królewska 5, 
ni. Dietla 76, i w  Podgórzu pi. Zgody 20.

— ZE STOW OCHRON DLA DZIECI. Na po 
siedzeniu Wydziału Stow. Ochron dla dzieci żyd. 
złożył prezes Zarzadu GmLiy wyzr dr. Landau 
sprawozdanie z dziełaLności Wydziału za rok 
1920, z którego okaząje się, że Stowarzyszenie u- 
trzymuje około 100 najbiedniejszych dzieci w  wie­
ka od 3 do 6 roku żyda, dając im całodzienne 
uiti Z3 ma te. wychowanie, opiekę lekarską itd. W 
toku dyskusji nad sprawozdaniem stwierdzono, że 
dzieci żyją ”, okropnych warunkach mieszkanio­
wych 1 dr ulegają często z tego powodu chorobom

Z SALI SĄDOWEJ.

W  nccy na 29 grudnia 1928 roku zbudzony 
został ze snu w miejscowości pod Jaworem w  pow. 
chrzanowskim, Wojciech Hiojująkowski, sz.eśćdzie- 
sięcaokiikuletni staruszek jakimiś szmerem, docho­
dzącym z pod okna jego d-omu. Hojniakowski zer 
wat s.ię z łóżka : podszedłszy pod okno zauiważył 
że jacyś udlziie stojący poa oknem usiłują je Itiwo 
rzyć. Wobec tego Mojniakowski zbudził s-wą żonę i 
ująwszy za siekierę zawołał d‘o napastników, że je 
śii który z niich odiważy się wejść przez okno to 
mu siekiera głowę rozbije. Zaledwie Hojniiakowski 
pogróżkę te wypowiiedlz.ał, padły przez okno do 
izby trzy strzały, z iktórych jeden ugodził Hojinia 
ko-wskięgo w ckoiicę brzuchai, a drufej jego żonę An 
nę w lewe podudzie, trzeol strzał ujtlkwiił we
drzwiach. Hojreakowstka ze sitirachu uciekła z izby 
do sieni a za nią pnzyczolgiał się tam Wojciech 
Hojniiakowstó, lecz zaraz widanlai siię dc sieni i na­
pastnik y. Dwaij rabusie świecąc Hoiiniiakowskietiui 
w oczy lampka elektryczną chwycił! go pod gar­
dło j poczęli dusić, domagając się wydania pienię­
dzy, przyczem grozili obojigi słowami „oddajcie 
pieniądze, bo zginiecie“. Tymczasem dwaj wini1 na 
pastmicy rozbili skrzynię i wyrzucili z niej wszyst­
kie rzeczy, szukając widocznie pieniędzy, lecz nie 
znalazłszy u Hotniatowskich pieniędzy, oddalili się, 

%iczeyo nie zabierając.
Po ich odejściu Hojniatoowska zaprowadziła swe 

go męża co izby, gdzie on po chwili zakończył ży 
cłe w następstwie krwotoku wewnętrznego, sipowo 
dawanego strzałem j^M w c-rw ym  w brziuch An­
na Hojm.iakowsk.a doznała lekkiego przestrzelenia 
podudzia.

Ponieważ jedyny pozostały pnzy życiu świadek 
Anna Ho jebakowsk a nie poznała sprawców tego na 
padu, przeto nastręczyło to organom policyjnym 
pewnych irudnośc: w wpadmięcju na trup złoczyń 
ców. Mimc to ujęto wkrótce 5 osobnJków, którzy 
sitanęli wczoraj przed ławą przysięgłych w  krako 
wskim] Sądzie okręgowym, ped zarzutem popełnię 
nia tego rabójs.rwa rozbójniczego. Są to: Stanisław 
Lelilto (lat 37) górnik z Żarek, Stanisław Poznański 
(lat 28) l-obouiilk z Libiąża, Karol Czapliński (lat 27) 
ślusarz z Libiąża, Stanisław Szczurek (lat 27) robo 
tinik z Libiąża i Jan Kowalczyk (lat 21) robotnik z

Żarek. P<dozna śledzi*wa policyjnego i sądowego 
obwinieni i.awzajem osfcairżali się o  popctn eala tego 
napadu ratunkowego, przyozem zeznania ich byty; 
między sobą sprzeczne. Reasotr.jijąc wyniki prze­
słuchań obwiiinicnych, awt oskarżenia stwierdza, że 
wszyscy oskarżeni po pie-wc-arem wypieraniu się 
przyznali się, że krytycznego dnia pcpołuuulii ze­
brali się w domu oskarżonego Stanisława Lełity w  
Ż-inkach : tam do późna zabawiali się przy wódce; 
przyznali się też Lelito. Poznański, Czapliński i Ku 
walczyk, że w  czasie tej libacji planować popełnia­
nie kradzieży. Przyznali dalej Leltto i Poznański, 
że Czapliński i Szczurek, a w<edili6 zeznań Lełity; 
także i  Poznański zaopatrzyli się w rewolwery, a. 
to przyznanie znalazło poparcie także w  zezuarirch 
Kowalczyka, któ‘ry ĵeznał, że Poznański, Czapliń­
ski i Szczurek w domr Hojriiakowskich oddali trzy, 
strzały. Oskarżeni Poznański i Kowalczyk przyzna 
li się także, że. byli na i.Jejscu rabunku, jakkol­
wiek rzekomo w  doktorar-u tego labunku i w nabój 
stwie Hojniakowiskiego bezpośrednio udziału nia 
Dralii, a czynu tego dokonać mieM zdaniem tych 
dwóch oskarżoijych — pozostali trzej oSkatzuii Le 
hto, Ozapkńskl Szczurek

Fozateiu cskaiżeni starali się w spooób wykrętny, 
wykazać siwo je alibi krytycznej nocy i  na srwoń 
obronę powołali świadkowi, kuórzy jednak oądfeta 
wprost zaprzecza!' prawdziwości tw.eidzonych' 
przez tybc oskarżonych okoliczinośca, bąd&to ich u t  
potwjerzOi, bodiżuo popadli w takie sprzeczności 
z innymi świadkami, żo do zeznań ich żackiej wa^i 
przywiązywać nie możną.

Na wczorajszej nozprawie składali Kcjejnc zezna 
nia oskarżeni, z których leażdy z uoobaa wypiera! 
się winy, wykazując siwe alibi oraz bąjouir oskąrzł. 
li współoskarżonych, bądżteż tłumaczył ohoiążi rt 
ce go zeznani,. innych Wopółoskarżunych nienawi­
ścią, chęcią wykręcenia się itd. Do rozprawy, ksónJ 
rozpisana' iesi ra 4 a . , powołano 36 śwadi 6w.

Przewodniczy sso Buratowsłci, wwonją sso Jek 1 
sso Jura, osfiarża pnok. Dr, uratowśkg bronią1 
ad1 w Dr. Romurymowlcą Dr. J. RaitMl adwr. Dką 
Hirsch, adiw. Dr. Jakubowski i :»łw. Dr. ńodieti^nn 
ner.

zwlaszczt gruźlicy. Wydział uchwalił zwrócić na 
ten stosunki uwagę miarodajnych czjunoków z żą- 
dar.iem budowy mieszkań dja biednej ludności.

— DZIŚ ZBIÓRKA ULICZNA NA ZAKŁAD  
SIERÓT ŻYDOWSKICH (Dietla 64) jedną z najko 
nitczniejszych i najlepiej prowadzonych instytu- 
cyj filantropijniycjh w naszem mieście. Zakład ten 
będący chlubą żydowskiego Krakowa, cieszy się 
też zr.służomą sympaŁją całego społeczensiwa ży­
dowskiego. Z okazji dzisiejszej zbiórki powinna 
sympatja ta znaleźć wyraz w hojinych datkach!

— NA POWODZIAN POLUDNiOWEJ FRAN­
CJI. Pracownicy magistratu, zakładów i instytu- 
cyj miejskich w  Krakowie ‘ złożyli na powodzian 
południowe: Francji zbiorową składkę w kwocie 
929 zł 25 gr. Kwotę powyższą przesłano przeka­
zem pocztowym do ambasady francuskiej w  War­
szawie na lęce p. ambasadora Laroche‘a.

— INFORMACJE W  S1PRAWIE W YPE ŁN IE ­
N IA  KW ESTIONARIUSZY STATYSTYCZNYCH. 
Z izby przemysłowo handlowej w  Krakowie ko­
munikują, iż we wtorek i w  środę (8 i 9 hm.) u- 
rzędować będzie w biurach Izby w  godzinach mię­
dzy 9-tą a 14‘30 delegat Głównego Urzędu Staty­
stycznego w Warszawie i udzieli zainteresowa­
nym wszelkich wyjaśnień eo do sposobu wypeł­
niania rozesłanych w ostatnich czasach kwestjo- 
narjiuszy statystycznych Wskazanem byłoby za­
tem. by przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo­
we okręgu, w  jaknajszerszej miecze korzystały ze 
sposobu ości uzysaknia bezpośrednich informacyj 
temwięcej, że nienależyte wypełni anie kwestjonar- 
juszy Głównego Urzędu Statystycznego, pociąga 
za sobą grzywny do< hodzące do 500 złotych.

— ZAKAZ PRZYW OZU PAPUG. Władze admi­
nistracyjne zwracają uwagę hodowcom i handla­
rzom papug, że w „Dzienniku Ustaw" Nr. 10 z r. 
1930 ukazało się rozporządzenie ministerstwa rol­
nictwa o zakazie sprowadzania i przewozu za­
granicznych papug, a io z powodu panującej cho­
roby papuziej. Papugi takie będą przez władze 
konfiskowane.

_  OŻYWIONY POPYT NA TARGOWICY W 
tygodniu ubiegłym spędzono na targi w Krakowie 
buhaji 175, wołów 106, krów 150, jałówek 136 cie­
ląt 798, nierogacizny 1009, razem 2374 zwierząt.

Zc spędzonych na targ - r. ierzął sprzedano: u l  
konsumeję miejscową 23000 sztuk, na koosunegg 
innych gmin 101 sztuk, pozostałe niasprzedacycłi 
5 sztuk. Spęd był znaczny, popy" ożyw łaup. Geny 
wszystkich gatunków zwierząt utrzymane na pa 
ziomic poprzedniego tygodnia.

— DZIECIOBÓJSTWO. Lachocka Mar*a (łat 44j] 
robotnica przetrzymana zositała jakc podejrzana 
o dokonanie dzieciobójstwa na swen. 64jgodDto 
wem dziecku płci żeńskiej które w  dnóa 5 Mat 
zmarło wśród podejrzanych okoliczności.

— N IEUD AŁY ZAMACH SAMOIBÓJOZY. W  ide 
ozialę o godz. 20-tej wieczór rzuciła się w  cata 
samobójczym obok Wawelu do Wisł^ Stopka Ja­
dwiga (lat 21) z Warszawy, zoAała jeuoak przez 
przechodniów wyratowaną i  oddaną puJacj. Po 
wód usiłowanego samohoptwu nieznany.

— Z.UK.UONICAE PODPALENIA. Dnia t  bm
0 godz. 31‘20 powstał pożar we dworze Jułji Piąt­
kowskiej w  Zabawie pow. brzeskiego, spowodo­
wany prawdopodobnie przez zbrodnicze podipałb- 
rde. Pożar zniszczył doszczętnie dwie jitoćcRy, > 
szopę zez bożem, paszą i narzędziami rolnaczemL 
Szkoda dotychczas nxe jest ustalona, przypuszczał 
nie wyniesie około 200.000 zł — Tegoż dnia o 
godz. 22‘45 wybuchł pożar w  stodole Józefa W it­
kowskiego w Janikowicach pow Dąbrowskiego. 
Stodoła spaliał się doszczętnie wraz z narzędzia­
mi rolniczemi. Ogólna szkoda wynosi 10 000 zL 
Zachodzi podejrzenie zhrodmcz go podpalenia. Do 
chodzenia w  toku.

— PECH KIESZONKOWCA. Seweryn Henryi 
(lat 34) znany złodziej kieszonkowy aresztowany 
został za kradzież papierośnicy wartości 40 zi 1
1  pary rękawiczek w  czasie loterj.i fantowej przy 
Rynku Głównym na szkodę Adama Wilkosza, zair 
przy ul. Rękawka 1. 20, oraz kradzież portfela 
z dokumentami na nazwisko Stanisława Lasociń- 
skiego, prawdopodobnie ucznia. Poszjodowany 
może się zgłosić po odbiór portielu w  L Korni 
sarjacie przy ul. Starowiślnej.
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Briand otrzymał nowe instrukcje
P a r y ż ,  7. 4 P A T . Rada ministrów na dzi- | le zachowując bliski kontakt ze wszystkierm

siejszein posiedzeniu jednomyślnie zaakcepto- 
wtalu eksp.ose Brianda o przebiegu narad lon­
dyńskich, podczas których utrzymał on w ca- 
jości i nienaruszony francuski punkt widzenia 
. /1  wszystkich poruszonych tam sprawach, sta-

pailstwami reprezentowanemi 
londyńskiej.

na konferencji

P a r y ż ,  7. 4. PAT, Briand w dniu jutrzej­
szym powróci do Londynu.

r r  •Zmiany w dyplomacji niemieckiej
Czy ofeetma cne tsfcże placówkę warszawska?

B e r l i n .  7. 4. PAT, Zapowiedziane oficjal­
nie na śtojitą Wkdkiejuioęy zmiany na niemie­
ckich placówkach dyt lomatycanych zagrani­
cą wywołały w  tutejszych kołach dyplomaty 
cznych i poi tycznych wielkie zainteresowa 
nie. W  spiawi.e tej zumieszTza deiś „Vossische 
Z tg." dłuzszy korreptanz. Dziennic podkreśla, 
że zmarły m;mister spraw zagranicznych Rze 
szy dff. Stres* maiiin przy obsadzaniu zagirani- 
oziraych placówek kserował s.ę wyłącznie wzglę 
dam! na kwalifikacje osobiste kandydatów, nie 
oglądając się na ich wiek i listę starszeństwa. 
Przykładem cfcarakterysrycanym jest nom ima 
cia v. Hcescha na ambasadora w  Paryżu, 
v. Prtfctytza w Waszym©to»»e i Dircksena w 
MooiKwie ,Vossi®ch© Ztg.“ przypomną, że po 
tityka personalna mimiistira Stresemanma atako 
.waru oyłia często przez kola centrowe i zapy 
■tane, czy oenłrum mając obecnie decydujący 
stos w  gabinecie, zechce wykorzystać swoje 
.wpływy celem przeprowadzenia żoaan perso 
mdmycn w  urzędzie spraw zagranicznych w 
duęhu swych życzeń, choćby to stać sdę tnua

ło wbrew woli mw-stra Curtuisa. Sprawa ta 
komplikuje sie z tego powodu, że nowopowsta 
ła parłja konserwatywna, posiadając bardzo 
duzy wpływ  w  rządzie, wysuwa swoich wła  
snych kandydatów. „Vv sis!sche Ztg.“ przypoap 
na wysdW jakie ta grupa czyni, aDy przepro 
wadzić kandydaturę posła Limdekiera na sita 
łowisko dyplomatyczne w  jednej ze stoMc 

europejskich, m. in i w  Warszawie (o kandy­
daturze Umfeimera donit^śm y przed Miku 
dniami. —  R< d.). W  związku z teui denn ik  
wskazuje, że w  ostatnich czasach była mowa 
o lanierzonem podniesieniu poselstwa ntomłe 
ckiego w  Warszawie do rangi ambasady, co 
jednak dotychczas nie jest jeszcze pewne. W ia  
domo ty^ro tyle, że poseł Ruuscber po £ la­
tach pobytu w  Warszawie życzyłby Sobie bar 
dzo zmienić dotychczasowy zaknes swej dzia $ 
talnośc 7a życia Stresemanma poseł Rauscihei 
wymieniany byl jako kandvdaf na s i£ novósiko 
podsekretarza w  urzędizie spraw zagranicz­
nych na wyptidek powołania v. Schuberta, na 
mrne stanowisko.

Zuchwały nss»sd bandycki
—  na urząd pocztowy w Inowrocławiu

T o r  u ń. 7. 4. RAT. Dnia 7 fam. trzech zama 
acowaiiych i uziLorótonych w  rewolwery nan 
idytów dokonało n»ezwykOe śmiałego napadu 
rabunkowego na urząd, pocztowy w  tnowrocła 
w ig ŁMndyęi dostali się do wnętrza gmachu 
steror? zowatl rwwolweraml dw^ch dyżurują­

cych tam urzędników, poczem po skrępowaniu 
ich powrozami i zakneblowaniu ust f po roz­
pruciu kasy izrabowall 63.000 zł. i zbiegli w  nie 
wiadomym kierunku. Zaalarmowana w  godzinę 
poznlej poHcia wszczęia natj chmiast pościg, 
jak dotychczas /bez rezultatu.

Ostatnie chwile procesu Rylskiego
R r z ę i r y ś l .  7. 4. Dzi siejszy dzień lyizpra- 

W y Wypełniły końcowe przemówemia stron- 
Rr*©mawteł. miano wicie przedstawiciel po­
wództwa c y t  :Jnego adw. dr. Pe-per oraz repli 
fco-wał. obrońca dr, Lardau.

O godzinie 7,15 sędziowie przysięgli udali 
we na naradę. Nie test wykluczonein, że w to­

ku narady zażądają przysięgli postawienia im 
dodatkowego pytania w  kierunku zbrodni za­
bójstwa, zgodme z apelem wystoswanyrr. dc 
nich przez zastępcę powództwa cywilnego. W  i 
tym wypadku rozpoczęłyby się nanowo wywo- ! 
dc. Możliwe jednak, że wyrok zapadnie jeszcze | 
w ciągu nocy lut jutro przedpołudniem. '

ftondolencja Prezydent*) 
Mościiiki^^o

W a r s z a w a ,  7. 4. PAT, Z okazji śmierci 
J. K. Mości królowej Szwecji Pan Piezydent 
Rzeczypospolitej przesłał drogą telegraficzny 
wyrazi współczucia Gustawowi V, królowf 
Szwecj,, bawiącemu w  Rzymie. J. K, Mość na­
desłał depeszę z podziękowariem Panu Prezy«" 
dentowi Rzeczypospolitej.

5.000 nagrody za wy*£rycit 
mordercy Centnerszweta

W a r s z a w a .  7 4. Śledztwo w  apraiwie za 
mordowania bankie,a Cenfenerszwera jest pru  
wadzono z wielką energią. Doty cni zaą naft j  
watria policji o wykrycie zbrodniarza nie pras 
niosły wyników, Prze pro wadizono liczne rewii 
zje i aresztowania, dotąd jęunak nie 
no ślad właśclwegc opiawey. Po. lc]t .^y.i 
znaczyła %.(HH1 zŁ nagrody za T.ykryek aui 
dercy.

Między nar. związki zaw&dowe 
żąda ją 44 godzinnego tygodni* 

pracy
B e r l i n .  6. 4. PAT. Biuro Wolfa donosi *  

Amsterdamu. Zarząd naczelny międzynaroido-t 
wych robotniczych związków zawodowych za. 
mował sie na osiatniem swojem posiedzeniu o*' 
pracowar.em ostatecznego tekstu między nart— 
aov/ego programi snoleczno-politycznego. Któ­
ry ma być niebawem przedłożony rapowwWa-* 
nemu na wrzesień roku bież. do Sztokijolnia 
kongresowi. Zarząd uchwalił m. in. cofnąć do-i 
tyęhczasowe posiulary wprowadzenia 48 godzin 
nego tygodnia pracy i zastąpić go 44 godzin­
nym tygodniem. W  uzasadnieniu tego postula­
tu zarząd powołał się na wzrastającą w  posz­
czególnych kraiach mechanizację i ihtens/siki. 
cję procesu produkcję, lrtóreJ wynikiem je«5t 
wzmożenie eksploatacji roboczej. Obrady doty­
czyły opracowania specj dnego programu spo­
łeczno-politycznego dla kclonij. Uchwalono Je 
dnomyślnró rozpisać w  czasie od 28 września 
do 4 października r. bież. pet.cwnie ogólną, an­
kietę b cząsie pracy.

Kaucja dla pan* Haman
P a r y ż ,  7, 4. PAT. Stan zdrowia p. Hanau 

znacznie poprawił się. Matka p. Hanau uała 
300,000 franków dla uzuoełnienia sumy potrze­
bnej na kaucję, żądaną przez sąd wzamian ra 
wypuszczenie p Hanau na wolność.
— urn » bw —  iw r rmmmrmpmjmfmammmammmmmmmmmm

W a r s z a w a .  7 4. PAT. W  daniu 6 bm. po 
krótkich cierpieniach zmarł dir. fiiozofji dyr. do 
partaanent.u weterynarii w  rmiruist^rstwie rolni 
ctwa śp. Fiscnoder.

Z  TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO

Sztuka w 3 aktach Henryka Bernsteina (Przekład 
‘Ł. Klesroz- nsklego. Reż. M. Jednowski, r  -ścin 

występ K. Junoszy-atąpówsklego—
Przyznać to I podfcreśllić. trzeba cdirazi’ na wstę­

pie-, po „hablirie", a raczej w ś r ó d  przedstawÓMi 
tego jedynegc w swota rodzaju zespołu — trudno, 
bardizo- tffiudiio. było usiedzieć na ckegdzijszoj pretnja 
i-ae teatiru 3m. filowac.klego. Raz,poraź wybiegać mu 

■ siato s*ę myślą — kiu ..Bagateli", gdzie ucieleśnia­
ła słę ■ habimowa reprezentacja „Skarbu". Była to 
nęka podwójna: przemdaić się m.-mowoli na miejsce 
wsp ani a tej magii etespres}! i stylizacji i maisieć przy 
eluchiw-ać się roaMckotanemu, a miejsc tmi Icgiczmie 
i psychoj-igiczinie wiręcz nledionzecztiemu melodranja 
towii, dość pr-ełęnsjonaln.c na.zwanc,nru ..Mcfo".

Od) by nic pewne triuw-taicla.k 1 c zam-rąry i gdyby 
nie samobójstwo .. jakieś chyba rzekoine tylko, albo 
co-pajmniej dośe powt-crzcltowno cierpienia i „udrę­
ki", oraz ćziiyyituie jakoś uzewnętrznione ..wichry na 
raię(inośc-.“ . wplecione w tc dramidlo nazwać cbcia 
loby się je, po pro snu przykro słodkaw^m „melonem". 
W  łtfwreiględnic.Tm marnych tych zgrzytów, wśród 
k'ppskiie; muzyka niby-Bachowskle; tw cżasie .,aioc}I“  
»6 scenie) i CPiilich tatiio anuzy kuso wych wsnoir7 
n»ń, oraz w yszarz-alo erotycznych dociekań i pseudo 
lekarskich refleksyj — ml-e pozostaje więc nic inne- 
SO, juk wysławioną \V teatrze im. Słowackiego rzecz

naz-wać — depkawym, nadpsutym „melonem". 2ai 
ty na bok: zarzatTzylśmy się na tak, zwaaazcza w 
Ameryce, popularną i popłatmą mebdiramatylcę 
pomiiinając, że niezależnie od odmiennego w  Stenach 
życia, odmiennych uipoć-.bań, melodramaty za Ocea 
nem mają przynajmniej jakiś rozmach., jakieś tempo, 
no i: happy end „oczyszczający" i ekspłujący mnie’ 
Inb więcej

Poznana caś przez nas sztuka łl. Berasteaia o- 
prócz prd*msaon,„lności i najgorszego już chyba to 
dzaju czU'iOsitk',w<jśd 1 Liczenia na łzawą naiwność 
wiidza, nie. ma chyba w  sobie niczego. Aha, po spra 
w cdiiiwoścl przyznać trzeba, że zawiera jedno zda 
nie z Beaumar'iiais‘a, aae pozatem z „CyrulikiTom". 
ani wo-góle ze szkoła fTanouiską sztuka ta niema nic 
wspólnego, pa ócz chyba — sofy na scenie i ponętnej 
erotycznej „ek AilLbrystybl* bohateittoi.

Dziwić się tylko można i żałować należy że lei 
miary aktor cc Junosza-Stępowskl grać musi w  ta 
kich sztokach i to na tzw gościnnych’ występach! 
Czy nie szkoda talentu i sił tego rasowego akio-ra
0 tak wspaniałych warunkach i dążności wyraźnie 
wyrywającej s>e w caJkietn inne światy scenicznej 
reałizacjfii Oczywiście że 3 tu czynił, co mógł, by 
jakoś świetną gTą zapełnić pustka ziejącą mieliznę 
sztuki: doskonalę s-rn; owal alkohol, pyszny byl w 
momencie naiwnego 'podochocemta alkoholem w »- 
koie drut im, pyszny wogóle w swojej naiwności
1 latwowierno‘o.i, a wprost świetny w  odczytywa 
nfu ,z panmęci" bstu testameŁtu uikochayej kobie 
ty, która, n.ię mogąc some dać rady z namiętnością

mii, pchając.m1 ią w ramiona inpęgo, wyorata 
śmierć w  nurtach Sekwany,

Także partmerlka Junoazy-Stępowskiego p. Jaro 
szewska była wspaniała, raz jeszcze czarując wl 
dzów uirodo, swoiściie urzCikającym głosem i — ar­
kanami nrtosnego kiuaisztu. Dwojgu tym znakomi­
tym aktorom kroku dotrzymać nie mógł ,,ten trze­
ci" w utęciu p Szymańskiego, ą pp. Kosaoddcl, 
Burnatowiczów’ i in. orzypadlly tylke epizodycene, 
trje nastręczające wicie popisu rok.

Wisizystkc to jednak razem — pusty a i nudał Szm 
kę uratowałoby może w pewne] mierze — tyboo na 
wsiki.óś groteskowe ujęcie, lutóre ukazałoby osoby 
dramatu juko marionetki mijającego okresu, ośwle 
tlone krzywerri zYAerciadłem ironii Ale tak czj 
owak to jędrno skorzystaliśmy aa mairgunesio te! 
rndodramatyczneł bujdy: otrzymaliśmy naoczną, 
aż nadto dowodną poglądową lntację, która każdtni 
słowem i każdą sytuacją wykazywała upadek sta 
rego, zmurszałego teatru i każdym flbrem wołała 
o nowe kumy, p^udewszystlkierh zaś nową t r e ś ć ,  
która by czarcd^ieistiwerr swojem naprawdę prze­
mówiła do prz- iodizonego nam wszystkim — In­
stynktu teatralnego i któraoy noiprawdę dc płębł 
wstrząsnęła naszą Istotą.

Na najbliższa zaś przyszłość jakkolwiek, w  cMa 
drie jcsrrśmy przeolwttrikami protekcjantóhąi eeśne 
go i wo*óie wcsolalch ceł, jcóm sikTo-mnę życzr 
nie: nałóżmy 'ak najwyżsize cła na hene szaulć nie 
potrzebnie jca& ntowane z  zagiąnścy.

w. k  'y * i
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Plebiscyt alkoholowy w Szwa jcarji Z G U B I O N O
B e r n ,  7. 4. PAT. W  rezultacie przedplebi- 

gjrtu ludowego w snrawie rewizji szwajcarskie 
go ustawodawstwa o spożyciu alkoholu, żąda­
nie przeprowadzenia rewizji rzeczonego usta­
wodawstwa zostało przyjęte 482,000 głosów 
przeciw 317,000, oraz głosami 17 kantonów 
przeciw głosom 5 kantonom.

B e r n ,  7. 4. PAT. Jak v adomo wczoraj od­
był sie w Szwajcarji plebiscyt w sprawie pro­
jektu ustawy o produkcii i sprzedaży alkoholu. 
Dotychczas pędzono wódkę z własnych owo­
ców i sprzedaż nie ulegała żadnemu ustawowe­
mu ograniczeniu. Nowa ustawa pozostawia 
wprawwdzie możność gospodarczego pędzenia 
alkohUj, jednakże tylko dla zaspokojenia wła-

P a r y ż .  7 4. PAT. Munster finansów Rey- 
naud udzieJii korespondentowi „Matm‘a“ w y ­
wiadu na temat wykonania planu Younga i po 
wstania .bankn wypłat międzynarodowych. Mi 
nister wyjaśni, że bank ten ma ustalić wyso­
kość procentu od obHgacyj, które będą em to 
watne oraz ich cenę emisyjną. Obligacje mają 
być wypuszczone na ogólną saunę 300 milio­
nów dolarów, z których 100 miliomów przezma 
czonych jest dła Niemiec, 200 milionów zaś 
dla ich wieraycfeH, przyczepi Francja ma pra

B o m b a j .  7. 4. P A T . Manilai Kothari, jeden 
z adiutantów Gandhiego oraz cześć 55-ciu 
ochotników, którzy nieśli po 5 funtów feoli. zo 
stali aresztowani w  Viramgam w  odległości 40 
mil od Ahmedabad, sól zaś została skonfiskowa 
na. Jak podoi ą z Barn, syna Mahatmy Gandhie- 
go oiaz kiiku ochotników aresztowano w  
wiosce Bhimrad.

W  Neapolu zmarła, przeżywszy 30 lat, wio­
ska artystka dramatyczna, L.łiana Castagnolą, 
której czarująca piękność stała się nieszczęś­
ciem dla niejednego mężczyzny.

Krótka kanera sceniczna Castagnoli, arty­
stka ta bowiem wysiąpiła poraź pierwszy na 
scenie dopiero przed dziesięciu laty. to jeden 
łańcuch przygód miłosnych, z których każda 
kończyła się tragicznie.

Szybko zdobywszy sławę i popularność. Ca- 
stagnola wywierała czarującą swą urodą bru­
netki wprost magiczny wpływ na mężczyzn.

W  Medjolanie zakochał się w nie,i prawdzi­
wie na zabój pewien bankier, pod wpływem bo­
wiem zazdrości o nią postrzelił kochankę, a sam 
popełnił samobójstwo. Artystkę jednak wyleczo 
no z rany, otrzymane w głowę' tak, że mogła 
powrócić na scenę.

Wkrótce po tym dramacie, pewien bogaty 
margrabia, zakochawszy się w Castagnoli. ku­
pił jej wspaniałą willę i obsypywał Jrogiemi po 
darunkami tak, że niebawem stracił cały ma­
jątek i stał się nędzarzem. Ten sam los spotkał 
pewnego kupca. Kupiec jednak wziął bardziej 
do serca swe straty, niż margrabia, gdyż zban­
krutowawszy, popełnił samobójstwo.

Przyszła wreszcie kolej na młodego arysto­
kratę, który nie mogąc podołać wszystkim za­
chciankom Castagnoli, zastrzelił się w teatrze, 
gdy ona występowała na scenie.

W  tych dniach znalezono wjednym z hoteli 
neapolitańskjch Castagnolę, leżącą bez życia- w 
łóżku.

Śledztwo wykazało, że zażyła zbyt dużą do­
zę środka usypiającego, którego używała dla 
stłum'enia bolu, odczuwanego od czasu do cza­
su w  ranie, zadane] jej przed kilku laty przez 
sa*drojot,*o kupca.

snych potrzeb rolnika. Nadwyżka będzie odtąd 
zakupywana , sprzedawana na rachunek skar­
bu. Nowa ustawa ma na celu zapobieżenie nad­
miernemu spożyciu alkoholu, które w ostatnich 
kilku latach wzmogło się znacznie, zwłaszcza 
w centranych kantonach związku. Przewidywa 
ne są znaczne zyski finasowe. które mają zasi­
lać kapitał instytutu ubezpieczeń na starość. —  
W  plebiscycie, który s-ę odbył w r. 1923 nad 
podobną ustawą, projekt ten nie uzyskał więk­
szości, jednakże prowadzona w ostatnich cza­
sach konsekwentna i zakrojona na szeroką ska 
lę akcja społeczna, w której wykazywano, że 
nadmierne spożywane alkoholu jest przyczyną 
degeneracji rasy. o

wo do 1% miijonów dolarów, tj. do 4 roljar- 
dów franków Miwster dodał, że solidność pod 
pisu Niemiec, dotyczącego bezwarunkowych 
ra.t rocznych, nie może nasuwać jakichkolwiek 
wątpliwości. Zaangażowany tu jest kredyt sa 
mych Niemiec. Interes Francji: polega na tern, 
zaznaczył w  konkluzji minister, że wszystkie 
wzmiankowane miljardy będą przelane do ka 
sy amortyzacyjnej i przyczynią się do umorzę 
nia naszego dłueu i jego oprocentowania.

D a n d j i  7. 4. FAT. FYzemawiajjąc tu na ze 
braniu zorganrzowarem wczoraj wieczór, Gan 
dJr wyrażał się z uznaniem o policji, które kon 
fiskowała sól, za uprzejme jej zachowanie się 
względem wolontariuszy. Gandifoi dodał, że zło 
żyłby gratulacje rządowi i ugiąłby się przed 
wicekrólem, o ileby zniesiony został podatek

Zmarła w Rzymie królowa Szwedów, Wiktorja 
Zofja Marja, urodziła się dnia 7 sierpnia 1862 r. 
w  Karlsruhe i była jedyną córką W. Księcia Fry­
deryka Badeńskiego i małżonki jego księżniczki 
Luizy Pruskiej. Dziadkiem jej z.e strony matki był 
cesarz Wilhelm I., a babką ze strony ojca księ­
żniczka Zofja Wilhelmina, córka króla szwedz­
kiego Gustawa IV Adolfa. Królowa Wiktorja o- 
trzymała bardzo staranne wykształcenie tak pod 
względem intelektualnym, jak i praktycznym.

Z ówczesnym następcą tronu Gustawem pozna 
la się księżniczka na jesieni 1879 r., podczas wiel­
kich manewTÓw w okolicy Strossburga. Zaręczy­
ny ich odbyły się 12 marca 1881 roku, a ślub 20 
września 1881 r w Karlsruhe, poczem królewska 
para wyruszyła w podroż do Szwecji przez Frede- 
rikshaven i Góteborg. Uroczysty wjazd do Sztok­
holmu odbył się 1 października tegoż roku.

Do czasu formalnego rozwiązania unji szwedz­
ko- norweskiej, tj. do dnia 26 października 1905 
roku, królowa WiiUorja była również następczy­
nią tronu Norwegji. Gdy jej małżonek <Ln. 8 gru 
dnia i907 r. wstąpił na tron, została ona królową 
Szwecji. Ze względu na nieświemy stan zdrowia 
spędzała królowa Wiktorja kilka miesięcy w  roku 
na południu W Italji i w Egipcie.

Zmarła królowa zawsze gorliwie zajmowała 
się dobroczynnością i by.a opiekunką i kierowni­
czką różnych zakładów społecznych ; szpitali. Pod 
jej kierunkiem utworzony został tzw Centralny 
Komitet Królowej, który miał za zadanie zorgani­
zowanie i niesienie pomocy ofiarom wojny świa­
towej.

Królowa miała trzech synów: Gustawa Adolfa 
(od r. 1907 następcą tronu), Wilhelma, ks. Sóder- 
maniland i Eryka, księcia Westermanland

— CZYJA ZGUB 4? W  I. Komisarjacie policji 
przy ii Starowiślnej uczono znalezioną na pl. 
Wolnica portmonetkę z piwną kwotą. Poszkodo- 

l wony zgłosić się może w Konuizrjaoie po odbiór
1 portmonetki.

dnia 7 bm. portfel z weksla mii. nće mającemi dła 
znalazcy żadnej waitości oraz kartą tramwajową 
na nazwisko Juljusz Huttinger. Łaskawy zmJazca 
zechce wymieniiione przedmioty zwrócić za wy na gro 
dzeniem do administracji N. Dz. i i’05x

Z  < 3 3 E * i> Y
iś.eicia krakowska

Kraków, 7. 4. 1930. Akcje niejednolite. Dolar bei.
zmiany.

Akcje handlowe: Tohan 3 75.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 49.59.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem Pcż. dolaro­

wa 73.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 122.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­

dnolitą. Silniej poszukiwano akcji Elektrowni j/O 
kursie zwyżkowym przy nieco większych obro­
tach ^ohan lekko mocniej Chodorów w plnsenlu 
140, Cliybie 31.50 i Firlej 35 bez transakcyj. Rucn 
"a ogół slaby. Z papierów procentowych 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna i 5-paoc. Prem. Poż. dola 
rowa słabiej przy stosunkowo niewielkich obro­
tach.

Na pogiełdziu robiono jedynie Cegielskim po 
kursie 42.50 bez zmiany.

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania.
Na rynku walutowym sytuacja bez szczególniej­

szych zmian. Usposobienie spokojne. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 
bankowo 8.90 i pół do 8.91 nieco momiej. Warsza­
wa doi. 8.88 i jedna czw. do 8.89 i jedna czw., 
czeri 8.90 i judn czw. do 8.91. Lw ów  doi. 8.88 i pól 
do 8.89 i pół, czeki 8.90 i pół do 8.91 i jedna czw. 
Katowice doi. 8.88 i trzy czw. do 8.89 i trzy czw., 
czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Kurs notowania Ban­
ku Polskiego niezmieniony

Gletc*a warszawska
Warszawa, 7. 4 PAT. Akcje: Er«nk Dyskont. 119

Bank Polski 167 i pół, Bank Ziw. Sp. Z ar 78 i pół, 
Siła i światło W5, Firlej 35 i pół, Węgiel 54, Lilpop 
26, Starachowice 20 i trzy czw., Haberbusch 108, 
Pożyczki; 4-proc. inwestycyjna 121, 5-proc. coiaro 
wa 74, 5-proc. konwe>i syjhu 56, 5-proc. kolejowa 
51, 10-proc. kolejowa 101 i pó1, 8-proc L. Z Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.88 Dewizy; Belgja 124.19, Bu­
dapeszt 155.45, Londyn 43.28, Nowy Jork 8.88, Pa­
ryż 34.84, Praga 26.38, Szwajcarja 172.45, Wiedeń 
125.41, Włoouy 46.65, Berlin 212.90

GIełde poznańska
Poznańska giełde zbożowa z dnia 7. 4. 1930. Ge­

ny parytet Poznań przy 225 tonach. Żyło 24.10— 
25.20 transakcyjna, pszenice 38 50—3960 jęczmień 
przemiałowy 23 i pół do 24, browarowy 25—27, o- 
wies 20—2 , mąka żytnia 39, mąka pszerma 59.50 
—63 i pół, otręby ży nie 12—13, psz»«ne 14 i pół du 
15 i pół, wyka leśna 27—29, peliuszka 23—25, groch 
polny 26—29, Wiktorja 27—32. Folgera 26—29, łu­
bin niebieski 21- -23, Sólty 23—25. Usposobienie 
spokojne.

Giełdu wiedeńska
Wiedeń, 7. 4 PAT. Waluty i d swizy: Berlin

169.04—169.54, Budapeszt 123.71—124.01, Nowy Jork
708.05—71055, Warszawa 79.36— 79.64, Lurych 
137.27—137.77. Amerykańskie 706.25—71025, Fran­
cuskie 27.69—27.85.

C ie ld a  zurychska
Zurych 7. 4 PAT. Paryż 20.20 1 pół, Łow y Jork 

5.16, Belgja 72, Włochy 27.06, Be Un 23.17 i pół, 
Wiedeń 72.77, P*-aga 15.28 i pół, Warszawa 57.85, 
Budapeszt 90.20, Bukareszt 3.0/ i jedna czw.

Wstrząsająca tragedja rodzinna 
w Berlinie

B e r l i n .  7, 4. PA T. Na zamożnem przedmie 
ściu Beri:r.ą Gruenwaldu rozegrała się wczoraj 
wstrząsająca tragedją rodzinna. Zamieszkały 
tam b. właściciel dóbr rycerskich Gustaw Lin 
de w  przystępie depresji zas^zelił w  czasie 
przechadzki swego 7-letniego synka, poczetn 
sam odebrał sobie życie wystrzałem z rewot 
weru. Przy samobójcy znaleziono list do 
władz, podający jako powód straszliwego czy 
nu zupełna, ruinę materialną. Żona samobójcy 
z którą był rozwiedziony, przed liilku dniami 
również znikła bez śladu. Przypuszczają, ie  1 
oni targneta się na swe życie.

ZMARLI: Ernestyna Buchastar 1. 6£, DaWłd IWu 
dslnol z 1. 29

Jak będzie zrealizowany plan Yeunga?

Pierwsza fala aresztowań w lndjacb
M. in. aresztowano syna Gandhiego

od sol.

Tragiczny zgon włoskiej
piękności

Zmarła królowa Wiktoria
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G€M «JSZ MARCONIEGO
Wiry jednym ruchem ręki ze swego jachtu w Genui za- 
palit ostatnio światła w dalekiej stolicy A ustraji, prze­
jawu się również w kons rakcji aparatów radiofonicznych 

Marconiego:
SKRADYN/L5|e* jednym z tych CKPADYNA 5 — budowana jest
tp n »fó »i — — Li-rT~” odległo- w d „óc odmianach: do aieci
.vi 1 dając,m mocny prądu zmiennego lub do połą-
i u , . t ,  „dc x leasdafo za- czenia z akumulatorem i baterią

kąoca świaia. anodową
PIERWSZY I JEDYNY APARAT 7 DWIEMA LAMP/^IL 
EKłuwrOWANEMI W Y iO K IE J  CZĘST > . LIWOyCL

PO LSKIE  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I S.A.
W A R S Z A W A  ULICA N A F B U T T A  29.

I Jlfalue p eM iR )1
POSZUKUJE sA 8 - i0  

wycbowawcY-yń (wyeho 
W*W 0 ..) do 6®C0*0tr)f 
■wakacyjnej w  Cichym 
Kąciku w  Krabowi®, od 
30 czerwca 'do 1 wmze- 
M >  1930. Wymagane 
przygotowanie pedagog! 
cane, uzdc-,r* .Y e  do pro 
wadzenia gier, zabaw i 
nsoU śpiewu. Zgłoszenia 
jk-seałać do snów. Ople: 
U  nad Sierotami 2vd w 
Kjpakow>, uł. Zfekma 3, 
do dnia 3o kwdetnla b. t .

OTENOTY i* isSFKA 
z d łu ż s z ą  P": u  tyk ą  s te- 
tog ro f,3 polsko- ndc- 
mdecka, m  .ozie . o s a ­

d ę  natychmiast. Z g ł o ­

szenia pod JBkspwt

PRAKTYKANT biurowy 
16 lat poszukiwany. W®- 
stsoroczne jcJo&zfjiia do 
'Adm. „N. Dznenoika" pod 
„Siana". 526g

WYCHOWAWCZYNI do
7-ieniniej dtaewrczj utai po 
szuikabę Zgłoszenia pod 
„Wychowawczyni" do 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. HOOet

POSZUKUJE siły pomo­
cniczej oraz praktykan- 
ita’ do mod,.warstwa: Sa 
lon mód ..Helena", Mio­
dowa 28. 51 Ig

I f ^ L o l a l e  ~ B

LOKAL w przecznicy 
W Grodzkie) z duża wy 
nawa, od frontu, do od- 
ąśą#riejiiiia. — Wiadomość 
pod „Wyjazd" do Adm, 
„M IJziUiOkka". 53Zg

i Peaaó posznkaju Ii
KONCYPIENT z kaSkule- 
tnią praktyką, również 
prawincionainą, poSiti- 
Kif.e posady z dniem 15 
kwietnia b. r. Zgłosze­
nia pod frak ów " do Ad 
min. „N. Dziennika".

KONCYPIENT z kiikude. 
tnia praktyką i egzami­
nem adwokackim, poscu 
kuje posady do natych- 
mb>stoM ago wsiaęieflte, 
Zgłoszenia pod „Adwo- 
kat" do Adm. „N Dzień 
nlka“ . 37 <5

JYIŁOu Y człowiek zdol­
ny, z dobrem! referenda 
nw, poszukuje zajęcia w 
większem przedsiębior­
stwie. Branża obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. ,.N. Dziennika “  pod 
„Inteligentny". 509g

R Ó U  B s
„DYW AN" Tkalnia dy­
wanów. kiiimów, Kra­
ków—Podgórze, uł. Kin­
gi 9. Tetef Nr. 1609 rram 
waj Nr. 3 — poleca dy­
wany, kilimy bezkonku­
rencyjnie tanio. Klimka 
do naprawy dywanów 
perskich. Mimów.

1273m

UNIEWAŻNIAMY zgubio 
ny w-ełcsel —  podpisany 
Brand i Weśman, Taimów 
na Zf. 306‘20, płatny 31 
października 1C30. 524 g

UNIEWAŻNIAM tymcza 
sowe pośwurdczenie, rok 
1896, ICadrc M,“iryn. Woj 
na nazwisko Jorose Iw  
Ijjao. 394g

H |  S p r z e d a ż  p |

PRZEZ NADZWYCZAJ 
NA OKAZJE udaio ml s.e 
powtórnie zakupić czy­
sto wełniane, w najlep­
szych gatunkach pniowe 
Ty 1 kamizel Ki damskie 
dziecięce 1 proszę o ko­
rzystanie z tej okazji u 
firmy A. Wadismann. — 
Kiaków, Krakowska 7.

128Sx

WYTWÓRNIA Kilimów 
artystycznych, fabrycz­
ny -skład dywanów orlen 
tatnych Ceny niskie — 
waTunfc. cbogodijc. Orfl- 
nerowa, Kraków, Tarło- 
wsfka 6. I. p- itro, boczna 
Zwierzyniecki ej. 1298x

Niniujszedt mam zautczy l  
zaw iadom ić  PT .  Publi czność  
i e  x duicm 15 marca 19S0 r. 
o tw c rz\  l iśmy

Hu m i i p f
najmu mieszkań i 
kupno, s p r z e d a ż  
p a r c e l  nieruchu* 
mości w Muszynie,

k o f c  K r y n i c y  z d r c j u  
Skry tka  pocz tow a  Nr. Jti2, 

D on os im y  uprze jm ie  żc  
wszo ll t ie  in fo rm ac je  w ch o ­
d zą c e  w  zakres  najmu m ie s z ­
kań i kupna sp rzedaż  n ieru­
chom ośc i  z a ł a t w i a m y  ku 
na jw iększem u  ladow o len iu .

SAMOmóWlACE S\ 
MOJE CENY przez ty­
dzień przedświąteczny, 
— jako przykład podaję 
kilka cen: Reformy jed­
wabne Zł. 4‘5Q, reioiJiy 
jedwabne okazyjne Z.. 
3 60, Kombinacie okazyi- 
ne ZŁ 7'60. Pończochy 
jedwaoce „Bemberg" Zk. 
6*75. Pończoch, jedwa* 
hne „V-aScbsetde“  Zł. 
3‘50. Pończochy ,FU-de- 
ko I." Zł. ?‘60. Oszczę­
dzaj pdemięćzyl A wła­
ściwe pojęcBe o tlisibońrl 
cen dostife się przy oo- 
wiedzeinli" rmrie i puzeko 
nać się można, ile oszczę 
<łza się, zakupując u i i  
my A. WacłtSiuauO, Kra­
ków, Kokowska 7.

128

4foiortofjc
d o  legitymacji

6  ff&tcg rtjfjL  
kartkowych 

Foto „A L  RLA“
Kraków C .'O C .l„r 49

m a s ł o  i  s e r

nccn jn*h nets
jajlepszjj jakości: Rosen 
iweifc Kraków, Bodego 
Ciała 15. 5i4g

:AA ś  Aj£ AA Ł  A  A  Az AA A a  
▼▼▼▼▼¥▼Y T T f T f T T T T
TKUCltĘ HUMORU

MCLANCHOLIJNE ROZMYŚLANIA.

— Toby byk Sona w sam rai dla mnie: Nie 
musiałbym się bać je j rak...

i :  l i a  i  tid  i stóto iiuokiffi
LKarszaw : t gh iadns l1. P, K. O  

(Dr. M. Y suber)
„Biblicicka ‘ wpaja w dziecko uczute iącz-

ności z i\ dostweir,.
„Blbljmcka" zbliża dziecko do tradyo^ i hir 

s,tor;i Żydów.
„Bibl.rateka" opowiada dziecku o święiiach 

ż y ^ o w is * " .
Już su? ukiizały dwie książki:
1) „Purym* . 2) „Pesach".
W  pr7.ygO'io\\aniiui teiażka p. t, „Sobota,**. 
Gem ks^żK; w ozdobnej oprawie 4 zł. 50 Jer. 
Pre,imi..eni{a na trzy ksktżki —  12 Złotych. 
Szkołom udziela sic 20% rabatu. 1297-i

rcpyura

IDŁALWy utUrtF doPaih okoi

Jako piąrwaca «  Pelac*

UDZIELAM Y POZYcZEK
u^daikoat p a iitv o v y a  ! joann ilE yp  n* dofodnytłi w** 

n a lia o L  . p ł f  .y
PRZYJIGUJEBIY WKŁADKI  OSZCZĘDNOŚCIOWE
a «  « iA »d t le  nowego «ystpmn osicz^dnotfclowego. p o lfo u B ig i 
Z UBEZPIECZENIEM NA ŻYCIE który »r • rncą o»l^ 
gnąl n iebywaty sukceii. Pra-y niuifnialnych > łi p «  Ń)
grd*zy ilżieuaie począwsay dajeaiy m otro^i 
powatoych sutu t beip łaluą a »«ku fae ję  oa ly t .  & wp£a*
c«Diu pieiwsay*h  wkładek o idobny z«ęar fitołc a <,,

OeoboB, ohcąeym al« sajmować akwisycją, tapew a lim y  ateły 
i p*waiuy dcobód, przyjmujemy ró-wnteł a^enlOw do apraedaty 
obligacji państwowych ca raty I dajemy naJlensBe warankd 

BANK ZALICZKOWY I KREDYTOWY 
K raków , ul. G o ł^b ls  2

WA2HE DLA P P . D E N irrrO W
Specjalny gips dentystyczny oieruae  po ce­

nach konkurencyjnych

Jćuef Za^oźnik
Kraków , Aleja Słowackiego L  61 

Talcfen Nr. 387C
Dostawy wprosi do Zakładów w  Krakowie 

na prowincji uskutecznia się odwrotnie. 1016* 
■ ■ ■ ■ ■ • • • • ■ ■ ■ ■ r M w i J B a a a  ’

ŚLIWOWICA PASCHALNA
STARA ■ TE G C R O G M A

nse y e  \
I  A. SCHWI RTZ

fraków, Krakowska 24. 1 eieł, 2336

C.ay bonbur*Rcy|ia«

I i

111

poleca nr świnta not btp i v 3 po cenach 
koakurencyinych wielk: w^bór oryginalnych 
plombowanych W  lin „R tirił el*‘ z w inuc  
Barona Rotschilda, Tokaiskicn oraz różnych 
gatunków win i miodów Maiaga. 124 «

ZAKŁAD
TAP1CERSK0-DEKORACYJNY
i SKŁAD KEELi POJEDYNCIYCB
HEKŁYK WILN, KRI .  J U  

■jk s t a r o w i ś l n a  l  w
P o le c a ł  Mzęlkie meble pojedyncze i tapiceraldfa 
jak również przyjmuje wszelkie roboty w  zakres 

taoieerstwa wchodzące
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